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Żubry w puszczy białowieskiej.

W puszczy hóałowiesTaicj tułają się jeszcze tu i ówdzie niedobitki żubrów, piękno okazy będącę już na 
schyłku swego istnienia. W niedługim czasie z chwi.lg wydzierżawienia pua/.czy przemysłowcotn an» 

gielskim zniknie na zawsze żubr król polskiej puszczy.
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S ta ło  się to  z w iny lewicy 1
wica urządziła secesyęz Belwederu
n. umiarkowane desygnują dziś Korfantego na premiera!

W iększość zanew niona.
W arszawa. Na sikutek zaproszenia Naczolnika 

^Ułisewa przybyli o godz. d popoł. w dniu wczo­
rajszym  do Belwederu przedstaw iciele s tro n ­
nictw umiiankowanych i lewicowych w liczbie 10.

Ze strony stronnictw  um iarkow anych  przy. 
ł,yli posłowie Stanisław  Grabski. CzerniewskJ, 
Dubanowiczi Skulski i Federowicz. Zc sitrony 
lewicy: Barlicki. Stąpi uski. W oiniclti, WitOg i 
Chądzyński.

Naczelnik Państw a otworzył posiedzenie na- 
f:UH>ują,cenii słowy.

,,Zdecydowałem  się zaprosili Panów i>o roz- 
biowie z posłom Skulskim . liw ażain. że body 
diogł podjąć się akcyi przew odniczącej, jeżeli 
a 1 ii jedna ani d ruga strona nie zajm ie stanow i­
ska ułtum iływ nego. Słyszałem , że obydwa oho- 
7y przeciwne m aję pod tym  względem pewne 
U m iary , wiięc proponow ałbym , aby zachowały

i swojo u ltim a ta  w kieszeni. W walce, która, się 
| obecnie toczy nie powinni być an i zwycięzcy, 
i and zwyciężeni
j N astępnie w ysunął N aczelnik P ań stw a w ła­

sny pom ysł co do c h a rak te ru  przyszłego nządu. 
Powiedział on. że rząd, który m a  pow stać ni* 
powinien być rządem  jak ie jś  party i, ani naw et 
zblokow anych party j. ale powinien być Tządem 
tym czasow ym  d la  zała tw ienia  konieczności 
państw owych. Oświadczył przytem . że za taki 
rząd nic brałby odpowiedzialności, ponieważ nie 
on by go two-rzyl. (Zauważyć należy, że w cza­
sie tegó przem ów ienia przywódcy lewicowi 
w kładali w tem m iejscu w u sta  Naczelnika 
P aństw a groźbę dym isyi, k tó ra  rzekom o brzm ia­
ła w ten sposób, że gdyby jedna ze stron m ając  
chwilową, ary tm etyczną przewago chciała sko­
rzystać Ze sw ego stanów idei. > ';i;.vlnik Państw a

nie pozostałby z o w tta  stronnictw em  neaem i 
miusiahby w yciągnąć z tego osobiste k o n ie , 
kw eneyet. W yrazów  tych jednak  Naczelnik 
P aństw a n ie wyrzekł, a  są, one ty lko życzeniem 
lewicy, m icotnem i d la  postraszenia pewnych'
gruip sejm owych.)

Nasuęimfcf ettwfcndaił N aczelnik P aństw a, a r 
dom agałby się od przyszłego rządni lo jalność ', 
którą, roziumie w  ten  sposób, że rząd  bęctóe go 
dobrze in form ow ał, tak , a  żaby mógł dobrze re- 
prozeaitować państw o. N astępnie poruszył N a­
czelnik P ań stw a  sp raw y obsadzenia poszczegól­
nych tek  m inisteryalnych. a  głównie minii sarn 
sp raw  w ew nętrznych.

W  tem m iejscu poseł Skulski przerw ał Na­
czelnikowi państw a uwagą, ie  na lo ty  p n e o e -
w sry stk itir  u sta lić  podstaw y i ch a rak te r p n y  
szlepo gabinetu, SfcmŁkiem tego Naczelnik p a ń ­
stw a urw ał swoje oświadczenie, a  przedstaw icie­
le stronnictw  rozpoczęli dyafkusyę, totórn trw ała 
dość długo i wykaizoła. że
IS T N IE JE  MIEDZY POGLĄDAMI OBUSTBON 

NIE USYPANA NICZEM PRZEPAŚĆ
W toku tej dyskusyi poseł W itos dal w śn ie ­

niu bloku lewicowego osw iadczm ie, w którean 
lewica z perfidtyą ziarnica stronniatwomn uiróBr- 
kowanym. że mimo skłonności leiwjcy do jak  n a j­
rychle jszego  ztklkwid owiania przesilenia s tronn i­
ctw a te  nie dopuściły  do  utw orzenia gałMneda. a 
inieyatyw a autwna/tyiCBna ptreechodtri w ręce Na- 
( zielnika państw a. —  Lewica, jak  brzmi oświad 
ozenie, zamierza rzekom o nie u tru d n iać  sytoa- 
o y i a  stanow isko sw o jr w °beo przyszłego r i g d i  
uza lem i od jego program u i sk ład u  osobistego, 
ale jednocześnie odmawia w szelkich p ertrak tocy j 
zs Stronnictwam i mniarkOwanemi, ponieważ czu­
je  »it obrażona u* nie za to, ie  przygotow ały ju£ 
przyszły rząd  i okazu je  gotowość przedstaw ienie 
go w Aomisyi głównej, o  De Naczelnik państw a 
a is  podejm ie sam  inieyatywy.

Pccąpocaała się po  tern ośw iadczeniu przew lekła 
dyskusya, prow adzona przez przedwtiawicieli le ­
wicy. W ięc ażdby ją  przerwać, przcdstiawdciede 
stronnict w um iarkow anych usunęli się na  chwilę 
do  bocznej sali i odbyli k ró tk ą  n arad ę  i wróciw­
szy do  zgromadzonych, postawili im następuj ą*ie 
pykania- k tó re  odczytał poseł S ku lsk i:

CZY LEW ICA ZGADZA SIE NA W SPÓLNE 
UTW ORZENIE NAJPRYM ITYW NIEJSZYCH 
KONIECZNOŚCI PAŃSTWOW YCH DLA PRZY- 
SZLESO RZĄDU ORAZ NA W SPÓLNE USTA­
LEN IE ZASAD UTWORZENIA RZĄDU PORO­
ZUMIENIA. ROZUMIEJĄC. ŻE TAKIEMU RZĄ­
DOW I POROZUMIENIA DAJĄ OBIE STRONY 
WOTUM ZAUFANIA. RZAD TAKI MA ZASAD­
NICZO TRWAĆ DO CZASU UKONSTYTUOWA. 
NIA SIE  NOWEGO SEJMU.

Odpowiedź przedstaw icieli lewicy bramśate. 
w ykrętnie . W reszcie poseł B arlickl w ykrztusił, 
że H oL lewicy nie zgadze »ie na tę propozycye.
W  TYM MOMENCIE PRZEDSTA W ICIELE LE­

WICY OPUŚCILI SALE POSIEDZEŃ,
pozostawiając Naczelrika państwa z przedstawicie, 
lam" stronnictw umiarkowanych.

Wówczas Naczelnik państwa streścił wynik kon, 
ferencyi w słowach zastępujących. .jedni obstają 
przy swojem. drudzy przy swojem. Stwierdzam, Ze 
do porozumienia nie doszło. Trudno, rzecz się nie 
udała".

W ton sposób inieyatywir Naczotrika państwa co 
do pośrednictwa jego między stronnictwami lewico, 
wemi. 11 miarkowane mi z winy stroLiiiclw lewico, 
wycli nic doszła do skutku. Posiedzenie zakończyło 
sio o godz. b-30 wieczorem.
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Straszne rzeczy!
Zd&walotby się. żc ■/, chw ilą objęcia przez na- 

ste  władze części Górnego Ś ląska u sta li się w re- 
sKcie g ran ica  zachodnia I rozpocznę, się z n a ­
szym  sąi3iadein popraw ne bodaj stosunki. T ym ­
czasem sy tu acy a  zaostrza  się z dn ia n a  dzień 
sku tk iem  zajadłości i nioprzejednam -go stano­
w iska w ładz niem ieckich. ozego wym ownym  
dowodem  są  słow a lan d ra ta  Kozielskiego, wy- 
powiccfeiaaie wobec swoich urzędników :

„Boi u i  s ta*  U a io h eo , w ełl hłor Poten  
w ohnen; die U n io h en  werden n lch t eh er 
amlhftren. b is die POlen weg sind! O azom  
m fisaen w ir im  Sinnc der O rdnuug die Po- 
Iro  h in au » w ei|o n l“

Toteż sta® ciągłych niepokojów, gwałtów, a  
naw et m ordów  ze strony  orgcszowców trw a jurż 
hlidko m iesiąc, a rez/ultate.rn tego ji-st około 

M TYSEpCY BEZDOMNYCH POLAKÓW 
wyginanych ze swoich siedzib położonych po 
tam te j s tro n ią  Nie sposób wyliczyć zbrodni do ­
konanych  dotychczas n a  bezbronnej ' udności 
po lsk iej; dość powiedzieć, że np.
W  TY80W IOACH CALE RODZINY POLSKIE 

KRYJĄ SID W ZBOŻACH I  LASACH, 
by f^jść przed m śoiwą rę k a  band niem ieckich, 
iM tów  g rasu jących  nocam i po dom ach polskich 
gospodarny. P ad ły  jruiż ich ofiarą porawdraiwe o- 
atofc poLslkości. jak  Doi ergowi ce. Prrew oz. T u­
rze, dalej R udnik , Koźle, Rokicze. Solaruia, R a­
cibórz, B udziska. Libuszo wy, B ieraw a, gdzie 
zbito S skatow ano  tam tejszego  proboszcza, 
gdizśe na/wet nie darow ano rodow itym  Niemcom, 
którzy wobec P olaków  zachow ali się. względnie 
umdartkowante. Toż sam o bito i renegatów  i tę­
piono ich z rów ną bezwzględnością. S potkała 
ich zasłużona k ara! Ale cóż poczną ci, k tórzy 
jen co e  tam  zostali, a  jó&t ich dużo, bardzo d u ­
żo!? Dość powiecteaioć, ae
PIRĆ W S I RDZENNIE POLSKICH ODDANO 
NIEMCOM Z POWODU KOLEJKI WĄSKOTO­

ROW EJ
idącej piwez Raciborat-Gliwice (dobra ks. ra c i­
borskiego). Toteż do Rybnika, leżącego o 12 ki- 
ioitteźrów od naazej nowej granicy n ap ływ ają  
M e  uchodźców , n ad  którym i opiekę m oralną  i 
n w te ły a to ą  objął iitiestriiKizony i pełen poświę­
ceniu ku. Jan  B randys, kom isarz likw idacyjny. 
W  SAMYM TYLKO RYBNIKU JE ST  JUŻ 3.BM 

WYGNAŃCÓW 
pod jogo opieką, a  liczba ta  wzm aga się coraz 
więcej, budząc w śród lu d u  straszną  chęć należ- 
nego  odwetu! L u d n e  afelci, aka tcw ani do n*«PO- 
znania , odarci z  m ienia, kobiety i dziew częta 
Mwzczfwzczone 1 zgw ałcone szu k a ją  u swoich 
p rzy tu łk u , o  k tóry  coraz tru d n ie j! Jakże tem u 
zwpobieda??! — Na to jedna tylko rad a . a m ia­
nowicie:

REPRESYEI
W ypędzony Polak  ze sw ojej siedziby niech za j­
m u je  mdeni-e Niemca, zażyw ającego dotąd po 
naszej s tro n ie  błogiego spokoju i opieki naszy ch 
w ładz praw orządnych! Ten rodza.j odw etu m o­
że być chyba zastosow any naw et bez gw ałtów : 
co w ięcej: były głosy ae stropy tutejszych Nlom- 
c&w, by ia  obopólną zgodą i porozumieniem, za­
m ienić Mę w* stan em  posiadania. GUyiba X. bw. 
„zagranica" nic przeciw  tem u mieć nic będzie, 
fccmbardzaej, że tymi dniam i nasze p rzedstaw i­
cielstwo podejm ow ało gościnnie dziennikarzy 
s z w a jc a r s k ic h . którzy w yrażali się z podeitwem 
i uznan iem  dla ludność* polskiej, znosząc^  cicp- 
plłwie gw ałty i bezpraw ia Niemców, dokonyw a­
ne na swej braci wydanej n a  pastwę dzikich
org-oszowców. Ale s tru n a  cierpliwości już  b a r­
dzo nac iągn ięta  m ole lad a  dzień pęknąć, a  w te­
dy tru d n o  będyie może zapobiedz sm utnym , 
choć bodaj już  przew idzianym  następstw om . 1 
m im o woli przychodzą n a  m yśl pam iętne słow a 
L. George‘a, k tóry  oświadczył, że po wycofaniu 
w ojsko sprzym ierzonych z obszarów plebiscy­
towych Niemcy i Polacy rzu cą  się na siebie z 
taką zajadłością, że żac^na siła ich nic rozdzieli. 
Tym czasem  na ulicach naszych po jaw ia ją  się 
odezwy „uspakaja jące" Rulu-óse z nakazem  n a ­
tychm iastow ego wy (Irmin brbir'. co d la N iem ­
ców jest w odą na ich miyn tendencyjnych i 
kłam liw ych iufoiniacyj.

Domagamy się od rządu by zajął 
się jaknajenergiczniej u ciemiężonym 
Górnym Śląskiem, gdyż krew na­
szych biaci, przelewana z godziny 
na godzinę skutkiem bierności rzą­
du spadnie na jego sumienie a kon- 
sekweneye mogą byc straszliwe!

Stron, umiarkowane desygnują na premiera W. Korfantego.
Po konferencyi u Naozołnika państwa zgromadzili i zdacydow^ll desygnować na ś i i i ie ju u n  posiedząaio 

się przedstawiciele stronnictw nmlarkowanych i |  Komisy. Główne) Wojciecha Koriantogo na prezy3 
stwierdziwszy jednomyślność poglądów la sytnaoyę 1 deuta ministrów.

Rektor Nowak kandydatem na premiera?
W arszawa. (AW). „Kutryer P oranny" podaje. 

te  wczoraj w isian o  do Krokow a telegram . wzy­
w ający rek to ra  Uniw. Jagiellońskiego Nowaka 
do W arszawy. Ja *  wiadomo, rekiłor Now«k jest 
kandydatem  na prem iera, wysuwanym  przez K. 
P. K.

Socyaliści obwiniają prawicę.
W arszaw a. (PAT). Daiś o S- 12 w  południc od­

było się (posiedzenia Zw iązku posłów socyalisty­
cznych. n a  ktorem  uchw alono n astęp u jącą  re ­
zo lucją :

Zwbą zek posłów socyałistycznych oświadcza, 
żc kom prom is z prawicą. 1 zblokow aneim  z n ią  
stronnictw am i centrow em i w  spraw ie tw orzenia 
rządni stanow czo otłnzuca, że całkow itą  od.po- 
•wiedsifiJność za przesilenie w yw ołane up ad ­

kiem dem okratycznego rządu p. Śliw ińskiego 
ponoszą stronnictw a, k tóre ten rząd obaliły, ut 
u trzym anie w spółdziałan ia wiszystkich s tro n ­
nictw dwnotoratycznych w  w alca z reak cy ą  u- 
w aża za konieczne, że stosunek  swój do kandy­
d a ta  na  p rem iera  i do jeog gabinetu  określa  na 
podstawie powyższych przesłanek.

Posiedzenie sejmowe w piętek
W arszawa. (PAT). O godzinie 1 m arszałek zwo­

łał posiedzenie konwentu seniorów, na którem  
przyjęto  wniosek posłu Skulsiknicgo. aby ze wzglę­
du. że diziś odbędą się narady przedstawicieli 
stronnictw  z Naczelnik i cirn państw a, plenarne po­
siedzenie sejm u odłożono do p iątku. Posiedzenie 
to odbędzie się ju tro  o godz. 15.

Fiasko konferencyi haskiej.
W iedeń. (PAT). „N cue Freic P resse" donosi 

z Londynu, że tam tejsze wielkie dsueinnilkli w a rty  
kulach w stępnych przew idują iiasko konferencyi 
haskiej. „Daily Tolegrapb" stwierdaa, źo konfe- 
micy-a ta  nic wydała do tąd  żadnego wyniku. 
.Mornńng Post" podnoisi, ż.e B u k o  konferencyi 

haskiej podobnie jak  i konferencyi genueńskiej 
przypisać należy głownie rządowi sowieckiemu, 
k tó ry  nie clico uznać swoich yobowiązań.

Paryż. (AW). W edle doniesień ITav.a«a konfe- 
reneya h aską ma być w krótce zerwana, a to  z po-

■ w odu nieustępliwości sowietów Prezes kom isji 
, głównej stw ierdził, że rokow ania w sprawie 

sp łat długów  rosyjskich nie doprowadziły do ża ­
dnego rezu lta tu .

Haga, (PAT). Dyisikusj-ę w sprawie mienia p ry ­
watnego należy uważać za ostatecznie zam knię- 
lą. W S'pauwit> długów dy sk u sy a  nie wyjaśniła 
Sytuacyi, spoelzćewać się należy, że zostanie ona 
rówm-iręż niebawem zamknięta. O statnio posiedze­
nie w sprawie kredytów  odbędzie się w piątek.

P o ś cig  z a  s p ra w c a m i z a m a c h ó w  w  N ie m c z e c h .
B erlin (PAT. B iuro  Wolffa). Rząd uiemiecki 

wyznaczył nagrodę w wysokości 100.000 m arek 
niem ieckich za ujęcie b. porucznika A ncker- 
m anna. jednego * uczestników nap ad u  n a  H ar- 
dena. S tan z d ro w a  Hardenia jest obecnie ciężki, 
ponieważ rany , któro otrzym ał ciężko się goją.

Berlin. (PAT. WBK). „V o rw aerts‘ donosi, żo 
obaj m ordercy R athenaun  byli wytropioni w o-

kolicy H elm stedt, skąd  odjechali ko leją  prz«ea 
Qued'linburg w kierum ku u a  Thals. Pnzed tą 
m iejscow ością opuścili jednak  pociąg. Policya
m a być na ich tropie. Okazało się. żc ludność 
okolic, w których policya czyniła poszukiw ania, 
udzielała policyi rozm yślnie fałszj-\vych infor- 
n iac jj, co wielce u trudn iło  śledztwo.

Niemcy proszę o moratoryum.
P ary i. i PAT. WBK) W edle „P etit Parisien" 

zv strony  angielskiej m iano podobno zapropo­
nować, by odroczono n a  kilko dni w ypłato sum y
33 milionów- m arek , k tó ra  m ia ła  być płatna
dnia 13 lipca, aby przez to zapobietlz przesile­
niu k powodu spadk/u m arki niem ieckiej.

Paryż. (PAT). Rząd niem iecki wystosował pod 
p dresem  Komisy i ods<akodo\vań notę, w kitórej 
pcos] o udzfelonie m oratoryum , m otyw ując sw ą 
prośbę ohniżonrietn się od roku 1921 k u rsu  w a­
lu ty  niem ieckiej. W  nocie sw ojej stw ierdza 
rząd  nieunaieciki. że o He m iałby nabyw ać w dal- 
ssiym óiągtu w aluty zagraniczne, celem w ypeł­
n ien ia  zobowiązań w tjn ikających z trak ta tu  
wersalskiego, spowodowałoby to faktyczny pize-

w ró tt finansow y, ekonom iczny 1 gocyalny w 
Niemczech Nota zaznacza, że aczkolw iek Niem­
cy dysponują w chwil] obecne) snm ą niezbędną 
d la  dokonania w ypłaty  w dniu 15 lipca b. r„ to
jednakże m ając na względno, że w inny są  a - 
placić za ziboż»e zagraniczne, które m a być d o ­
starczone Niemcom w cdągu trzech najbliższy eh 
miesięcy, rząd niem iecki prosi o zw olnienie go 
z dokonania w naiblD azym  tygodniu  w ypłaty. 
W dalszym  ciągu no ta  podkreśla , że m ając na  
wtfglęclizą: długi okres czasu, jaki jest niezbęd­
ny, celem przyw rócenia praw idłow ego k u rsu  
m arki, rząd niemiecki zwrócił $ię rów nież e 
prośbą o zw olnienie go z w ypłaty gotówkow ej 
w latach  1923 i 192*.

m

Mordercy śp. Machlewskiego 
ajentami niemieckimi.

Warszaw a. (AW). Jak  podaje ..Kury t " .  wstę- 
ie śledztwo na podstawia znalezionych do k u ­

mentów i aresztowanych. Trzebiatowskiego i 
Wiieirzbickiego w związku z niordersewum śp. Mar 
ehiewskiego, stwierdziło, że aresztow ani p ła t­
nymi agenlam i niemieckimi.

W a fifaw ś. (PAT). Z powodu zam ordow ania 
u d .  .Marchlewskiego prezes sy n dykatu  dzicuni- 
kai-zy wlai szawskieh Dąb.--‘-;i p rż ftła l do rednk- 
cyi „K uryera IA/ ••i.audkwg j  ‘ depc>zę «_tiiitloh n- 
cy jną z w yrazam i wsp.ółezueiu z powodu *mic-r- 
ui śp. Marcii'.uwskiego. ofiary oh;'dueardk m ordu. 
Niulcszly dale i depesze ko.ndoieucyju-e od l>. u i 
ni&tra p. Wł. K ucharskiego, red u k c ji ,.Guii.u 
K rakow skiego" i  inne.

' Czesi nie chce oddać Jaworzyny!
i Praga. (PAT). Na wczorajszym po-iedzcuiu ra- 
i dy mńc.lsćrów obradowano nad kw estyą Jaw ^rzy 

ny. „Nąrodni Liisty" donoszą, że d r  Benosiz nawaą- 
uał p ertrak tacyc z przyw(>itcami stron nici w poli- 
lycznych w spraw je Jaw orsyny. P artya uarodo- 
\vu dem okiatyczua. ze trw a na swem nienstępli- 
wem stanow isku  j sądzi, żc wogóle niema kwe. 
styi jaw erzyńskicj i, że Polsce nie należy odstą­
pić ani piędzi ziemi jaw orzyńskiej.

G k i ń s K  poi iem fioły oolskisj,
AU’). „NONiCs W ienar Tagblc.Lt" lele- 

.. cii u jo z Paryżu, zv podpisano tam umowę m ię­
dzy P rascy ?  i  P e lrk ą . n a  mocy k tórej Gdańsk 
ni a być p n n k łt-  - operacyjnym  d!a floiy pełskiej. 
W ywołało it> o stry  proic«t ze strony prezj dru ta 

t W olnege Miasta G dańską,



Nura ci 190. „GONIEC KRALOWI Kk"

Wojsko litewskie porywa 
polskie nauczycielki!

Z strasznych przeżyć polskiej
Jak  wiadomo Iwyioryuim  W iieńszczyany od 

Liwy Kowieńskiej octd ziela t. pas neutralny  
zamieszkały przez polską ludność.

We dworze Szeszelaoh. leżącym właśnie w 
owym  pasie neu iralnym , w m ają tku  p. H anny 
z Dowm ontów.Siesickich Ilntulisow ej, istnieje 
szkółka i-lem entarna polska. nrzez dw ór u trzy­
m yw ana, połączona z kursam i wieczornymi dla 
narosłych. Przeszło stu dzieci do szkółki uczę­
szcza, a  sporo ich przychodzi do dw oru z za 
kordonu placówek litewskich.

W nocy z i~  n a  13.ty czerwca banda p a rty ­
zantów  litew skich oraz przebranych za p a rty , 
kantów żołnierzy r  eg u la r  nogo wojska, /łożona 
z dw udziestu k ilku osób. dobrze uzbrojonych w 
rewolwery 1 g ranaty  ręczne, osaczyła dwór sze- 
Saolski. rfljcz>wladniąj;’c stróż*? nocneao, rozrzu­
cając posterunki u drzwi i okien w szystkich za­
budowań.

Do szkoły, gdzie mieszka nauczycielka p. Ha- 
l,n a  MęUewiic/iówna m łoda osuic.3. rodom z b. 
Kongresówki) w targnęlu  w yłam aw szy drzwi 
główne, dziesięciu napastników . P rzerażanej 
kobiecie zagrożono rewolwerem  i dokonano re . 
wizyJ, Skonfiskowano wszystkie papiery, foto- 
grahe. listy. Na dom aganie się odpowiedz' za co 
taik się z nią obchodzą, przywódca napastników  
oświadczył, iż rząd litewski wie, że ona. Halina

ludności w pasie neutralnym.
1 Mętltsw iazówriu.. „przysłana z W arszaw y, l*at 
' kierow niczkę akcyi szpiegowskiej, prow adzonej 
j w pasie neu tra lnym i"  Następnie rozkazano „wy- 
i dać broń", a  gdy, oczywiście, s tru ch la ła  kobie- 
■ ta, Bogu ducha winna. o\iej broni wydać nie 

mogła, dobrze ją  pobito, a kolbą uderzono w 
| nocę taik. że do diziś dnia kuleje.
{ Następnie pognano „więźnia" do Utfczan 
! ipierwsjza placów ka kołdunow a litewska), g ro­

żąc k ilkakro tn ie rozstrzelaniem  bez sędn, a z 
j Uliczan do Okmianiec, gclziie z rą k  partyzantów  
! przyjęto p. Mętlewiczownę regu larne wojsko li- 
I towakie. Z Okmianiiec pod eskortą dwóch żoł- 
i mierzy, uzibrojonyioh w 'karabiny, pognano p. 

Metlewiczównę do Wiłkonrflerza. Tam  przebyła 
uwięoiona 45 godzin w „ciem nicy", poczem osa- 
diono ja  w w .z ie rtu  i codzień w t zw „K ontr, 
razw ied]ce“ badano. Llwhówo, oczyv tś d e  nie 
nie w ykrylUj bo w ykryć nie mógło Mis&io p  M. 
wysłać etapem do Kowla. w ostatn iej jednak 
chwili, wobwe braku cienia jakichkolw iek po­
szlak, ocUtąpiono od zam iaru  Ośv adczono p. 
Mętlewiczównie, że jest wolną.

Obecnie jest ona znowu w Szesz ciach ■'drowie 
jej jednak m ocno ucierpiało.

Na takie to „przyjem ności" narażona jest u- 
stawicznie nasza ludność na  k re tach  litew­
skich.

Propaganda prawosławia wśród Polaków.
Popi praw  osi u w ni korzystając z Ira k u  księży 

rzym sko-katolickich, zmuszonych do ucieczki 
terrorem  bolszewickim zaczęli \Vsród Polaków 
nad Żbruozem pranaganóę na rzecz praw osła­
wia

N a czele ruchu stoi arch irej Pi mon z K am ień­
ca Podolskiego, który założył sekte sztumly- 
stow.

Sekta ta postanow iła szukać owieczek d la sie­
bie wśród osieroconego religijnie polskiego lu­
du.

Główna kw atera sztundystów  znajduje się w 
Kijowie a  filie po m iasteczkach. W  Kamieńcu 
oddano do użytku sekty daw ny kościół K arm e­
litów, zlany krwią pomordowany ch Polaków, 

Agitacya szerzy się zastraszająco. W ciągu 
dwóch la t przeszło w jednej Bałcie 48 rodzin n a  
prawosławie, a  ogółem w 24 miejscowościach 
18" rodzin.

Jest to sk.u-tek dw uletniego osamooiiemia 
izym . kat. parafii.

W yższy urząd górniczy w Katowicach.
Dziennik Ustaw" z dnia 10 lipca ogłasza. roz­

porządzenie o ustanowieniu w Katow icach Wyż 
K ego Uizędn Górniczego.

Do zakresu działania tego urzędu należą 
wszystkie spraw y, które według obow iązują­
cych w OK’ ęgu adm inistracyjnym  tego urzędu 
przejnisów praw nych przekazane są władzom 
górniic/ym drugiej instancyi.

Ile wpłacono daniny?
57 MILIARDÓW 720 MILIONÓW,

Jak się dow iadujem y z W arszaw y, zaimknię- 
lo obliczonia ostateczne daniny ogólnopa,ń«'wo- 
wrj, prelim inow anej w wysokości 80 m iliardów  
m arek. O kazuje się, że wym ierzono danftif w 
wysokości 9 “ m iliardów  brutto, po obliczeniu 
ulg pozosteje netto  89 m iliardów  648 m ilionów 
m arek.

Na rachunek tej kwoty u pl\ nęlo do kas skar- 
bówych w całem państw ie 51 miliardów' m i­
lionów, t. j. procerto daniny  prelim inow anej, a 
64 procent wymierzonej faktycznie.

N ajspraw niej daninę wpłata.,.* podatnicy w 
okręgu  rdb sk a rb ó w c li r.a Pom orzu: w Wielko- 
polsce. ppozcBi w obrębie krakow sk m ht pioe. 
Była Kngresówka w płaciła juz Cl proc '-alko- 
witej danmiy. 

i Traeba tu  jednak  zaznaczyć, że projektow ana 
• jesionią 1921 r. p^zez p. m inistra, skarbu Michal- 

skiego d an in a  ogólnopanstwowa sta ła  się obe- 
. ctnifc po upływać k ilku  miesięcy zaledwie wyso- 
; kim  podatkiem , lecz nie d am ną pewnej części 
- m ają tk u  ne rzecz skarbu państwa.

Podwyższenie podatków 
od piwa, zapałek i sz; r  oana.

Mimisterryum skarbu zlozylo Rauzio ministrów/ 
pro jek t ustaw y o zw iększeniu podatków od pi­
wa. zapałek i win m asujących. D epartam ent 
akcyz przewiduje, że wprow adzenie w  życie tych 
projektów  da "karbow i państw a do końca roku 
bieżącego znaczną, poowyżkę docnoaów. 

i T ak  np. podwyżka podatku od piwa przynie- 
! sdie pół m iliarda, oc zapałek również pół m iliar­

da.

Nowa ustawa dyscyplinarna 
dla urzędników.

Od dn ia  4 lipce obowiazi je  nowa j > aw a  s 
d n ia  12 lutego br. o organizacyi w ładz dyacyipli- 
narnycih i  postępow aniu dyscypl inarnem  prtno- 
ciwko funfccyonaryi szom paustw oa/ym .

Nowa ustaw a 'znacznie się różni od jin/eęńeów 
dotychczasow ych i  — co jest rTwnzą nrjwfek. 
niejazą — zapewnia, funkcyonaiyuszom  m nałL 
w ość i*, ł  troinnaao rozstrzygani* ich sp raw .

f,

\ Izby rolnicze w Polsce.
W dniu 11 m a ja  b. r. w płynął do Sejm u rzą­

dowy p ro jek t ustew y o izbach rolniczych, w y. 
p iacow any przez miiusifcistwo rolnictw a. Pro. 
je l te m  tym  zajm ow ała się sejm ow a kcim aya 
ro lna, k tó ra  ponuc^trła zbadame go op—cynanej 
podKomisyi. Podkomiisya ta  odbyta onegdaj po- 
siodsem e w tej spraw ie p-zy udziale p rzedsta­
wicieli minóisteratwa ro ln ic tw a naczeln ika wy­
działu ekonom iki rolniczej p. K rólikowskiego i 
naczeln ika w ydziału prezydyalnego p. Leśrriow- 
9kiego. Po w ysłuchaniu  obu referentów  m ini­
sterstw a rolnictw a podkom isya uchw aliła  przy . 
jąć ten  p ro jek t "ządowy za  nodstaw ę d y s k u s j i  
k tó ra  toczyć się będzie jeszcze w  ćm ach  n astę­
pnych.

TA D EU SZ DUBIECKI-

M  Pilski sili di P n u m .
ii

Od półtora przeszło wieku, cd czasu, gdy Fry­
deryk W. napadłszy na  Austryę. cały niemal 
Śląsk od niej oderwał, s tanow iła  w tem niieisou 
górna W isła, na niewielkiej zresztą przestrizieni, 
"~anioę między au s tr ia c k im , t. j- Cieszyńskim 
Śląskiem  a p ru fk im

I gdj g ran ica Ś ląska od strony Kongresówki 
pomiiędżj Sosnowcem a  Katowicami zniknęła 
dni k ilka wpierw to tara® ru n ąć  miaj kordon. 
Po raz pierwsizy przez żołnierza polskiego prze- 
k roczor.\. oditziolającj Małopolskę i Slą^k Cto-
^zyńeki od zAtM  pszczyńskiej.

Na obsizernej łące nadbrzannej grom adzić cię 
Poczęli przybyli uczestnicy uroczystości.

Z ajaśniał braug W isły sokolicami z Białej, za. 
k ra śn ia ł od rogatywek, batkueryi w łościan z pod 
Żywca, zakw itła  ruń traw y skau tam i, za lśn iła  
wielo tysiącznym  zastępem  ze wszech stron  
przybyłych straży ogniowych, z  Lażkbi chwilą 
tłum y rosły, aż utw orzyły i wino olibrzvmić m o­
rze ludzkie, migoczące w upalnych prom ie­
niach czerwcowego słońca w szystk ienu barw am i 
tW y , jak  kwietny kobiDirziec.

Zmieszały się m undury , siermięgi chłopskie, 
:ti -je ludowe i miejiSkje, su tanny, Lluizy robot- 

nii e Diu.gn chw ila oczekiwania. — Co czao ja ­
k iś wybucha w śród tłum u, to  tu, to tam  chć | 
rutnn pwf-ii: .Nie da.mv ziemi skąd nasz ród“ . . \

Na moście pona-d cichym nurtem  W iały b ra­
m a tryum falna  z napisem : „Minął czas niedoli, 
m m ąj dziień niowoli". Staną? fam gen. Szepty­
cki. przybyli poseł Korfanty, wojewoda, rep re ­
zentant pow iatu pszczyńskiego, powstamieic gór­
nośląski.

Krótkie przemowy, a  potom zerw anie sym bo­
licznego łańcucha rran iczn  jco. Pękły pęta. nlc- 

I woli... Rozległa się kom enda wojskowa... Zaitęt- 
i ni iły kopyta końskie o deski m ostu i szw adron 
| pu łku  strzelców konnych paty by ̂  * T am ow a 

stanął n a  zieimt górnośląskiej wśród oczeku ją- 
j ©ego tam  m row ia ludzi. W yciągnęH sdę setki 

dłona i tu m an  śnieżny białego kw iecia pos; p a ł 
się na żołnierzy, aż  konie jęły  się strachać.

Przodem  ruszył czekający już n a  drugim  
brzegu od-dniał pow stańców górnośląskich. I 
znóv: zadudniło n a  moście, — to przejechała  foa- 
terya  arty leryi, a  potem ruszy ła  stro jna  b an ­
dery a  chłopska na  koniach. Z ćlitoy ludafkdej 
stłoczonej h a  łące ppożęiy dow ijać się jed n a  za 
c ru g ą  deputacye wpi i m iasteczek, dzieci sakol-

1 ne, młodzież skautow a, sokoli, grom ady lu d u  
j w iejskiego; co k ilkadziesiąt kroków ork iestry  

atrażarkie , górnicze, kolejowe, szkolne, grzm ia- 
- ły coraz to in n ą  m elodyą sw ojską po ziemi ś lą ­

skiej.
j M inęliśmy Goczałkowice, pierw szą gm inę w 
! odzyskanej krainie, m iejscowość kąijhelową, -» 

licznych pięknych, m urow anych w illach. W szy. 
~tkic ustrojone, um ajone, wszędzie orły białe, 
lapisy: „Niech żyje Rzeczpospolita Polska".

Z kościoła rozległy się dzwony i biły już n ie . 
-tannie i tu  i w każdym  dalej napo tkanym

koścśełe przed m ajestatem  przybyw ającej P o l­
ski. Po drodze kilkadziesiąt bram. tryumfainychi 
•z zieleni i kwiecia, glosdło sw-yśrui napśsy 
„Chętnie wdtakuyl Ccaść żołni- -nowi polskio- 
miu!“.

W rył się głębiej w pamięć i w serce widok 
bram y z napflórm: „Robotnicy rolni fo łw rrkr 
Siedlec*4.

W Hnzy w Okupieniu, w po wadu,, a  jednak a 
bijącean ze wszystkich twarzy weselem sunął w
skwarnym  tru d n a  po ziemi śtasKiej pochód _
picigraymtka.

PięćdsńesięcdotvsLarany zastęp ludn ze Śląśka 
i z kMku powiatów Małopolski rozciągnął się 
paizepjszną barw ną wstęgą na 7 kilometrowwtj 
drodze od m ostu na Wiśle ku  Pszczynie.

SzH jedni w kannym ordynku, d rudry  w  bee- 
ładnej gromadzie lub panami tnzjinając sie za 
ręce

Najbardziej imponująco przedstawiały się 
kilkutysięczne wspaniale lśniąye w słońcu sre­
brzystymi Jfeebma.m,i szereg straży ogniowych z 
k^ilkudnesięciu wei i miasteczek przybyłe.

Ponad1 głowami ioh łonctało cztcn'(lzic«ei prze­
szło różnobarwnych sztandarów.

Zwartym azj aiferem stali wzdłuż drogi mi esy- 
k ań c j óKoiicmych wiosek. Charakterystyczne 
wygolone twrnze sitarych Ślązaków, kobiety w 
pięknych strojach miejscowych, dziewczęta o 
niezwykłej rzadko gdzie indziej sipot; "kanej u- 
rodzie, lud krzepki, schludnie odziany, a  f«k 

i be-rd/o polaki. Stali ciai przejęci wielkością
i chwili, a  z tw u z y  bił im niewysłowiony za 

chwyt nad pięknością widoku.

(Dokończenie nastąpi).
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Zrównanie w poborach urzędników z oficerami!
W toku projekt ustawy płac. —  Od 1 stycznia 1923 nastąpi redukcya stanu

urzędniczego.
Jak już donosiliśm y, n a  posiedzeniu rady m i­

n istrów  w z. m. uchw alono podwyższyć, po­
cząwszy od 1 Iipca, dodatek wyrównawczy, 
przyznany urzędnikom  i niższym funkcyonaryu- 
szom w cywilnej służbie' państw ow ej, z 20 proc. 
n a  50 proc. polnego miesięczngo uposażenia.

Dodatek ton nazyw a się wyrów nawczym  dJa- 
tego. bo m a atutyć do w yrów nania różnicy m ię. 
dry uposażeniem  urzędników  cyw ilnych a ofi­
cerów , a  w stosunku  do poprzednich poborów 
wynosić będzie  więcej o i 10 proc. tych  docho­
dów', k tóro  pobierane byty przed wprow adze­
niem  60 proc. dodatku.

Niezależnie od podwyższenia tego dodatku są 
w tokn p race  natl projektem  ustaw y o ogólnem
ł ostatecznem  unorm ow aniu  płac urzędników  
cywilnych i wojskowych.

Jednocześnie uchw alono. żc pow inna być, 
najdale j do d. 1 stycznia 1923 r. przeprow adzo­
na redukcya ogólnej liczby personaln  nrzędni. 
cz&go o 20 proc., biorąc za podstawę stan, k tóry  
is tn ia ł w dniu 1 stycznia 1922. przyczem n a tu ­
raln ie w poszczególnych działach adim inistracyi 
państw ow ej, w których liczba urzędników jest 
szczególnie nadm ierna, należy zm niejszyć tę 
liczbę w stopniu  jeszcze wyżsizym.

Zamiast romansu —  znalazł śmierć.
Straszna śmierć kolejarza pod kołami pociągu. —  Amory przyczyną

wypadku.
Lwów. iTei. wł.) Niejaki Sawicki, młodszy 

k o n d u k to r kolejowy, k tóry  jeździł często pocią­
giem  osobowym  n a  przestraeoi Lwów-Tarnopol 
zaw arł znajom ość z córką pewnego hudnika 
kolejowego obok Jezlernej. W ten^ miejscu obok 
ram py  kolejow ej pociąg z powodu wzniesienia 1 p rzyw itan iu  się począł rozmawiać, 
tienunu sowyble zw alniał biegu, z czego korzysta­
jąc Sawidk* w yskakiw ał z pociągu, a zyskując 
chwilę casatau z powodu powolnego biegu pocią­
gu, widywał się zwykle z  có rką budnika.

Przed k ilk u  dniam i zatelefonow ał Saw icki z

Tarnopola do swej znajom ej, by go oczekiwała 
koło ram py, podczas przejazdu pociągu, gdyż m a 
jej coś ważnego do zakom unikow ania.

Gdy pociąg przejeżdżał obok w skazanego
m iejsca, Sawicki wyskoczył jak  zwykle i po

następnie
i kiedy w skakiw ał do jednego z os tanich wozów 
1 pącóągu, k tóry  był już  w pełnym  biegu, dostał 

się pod kola wagonu, k tó re  zm iażdżyły go kom . 
pletnie, tak, że po prziejeźćłzie pociągu zostały 
ty lJu  zniekształcona zwlókł.

Żniwa były bardzo dobre!
Ale czy drożyzna spadnie?

Państwowy urząd statystyczny zbierający skrzę* 
Inie informacye o urodzaj u zbóż w Polsce zdołał 
j (iż. jak się dowiadujemy, ustalić, że żniwa będą 
w roku bieżącym bardzo pomyślno.

Na podstawie owej statystyki możuti już dziś u. 
stąlić, że zbiory będą obfitsze niż w roku ubiegłym 
zarówno ze względu na wydajność zbóż jak i ze 
względu na większe przestrzenie zasianej ziemi ani* 
żeli w roku ubiegłym.

Również okopowizny wyglądają bardzo dobrze, 
natomiast urodzaj traw jest slaby, zwłaszcza w 
środkowych i zachód ni cii terenach kraju. Ponieważ 
jednak na wschodzie posiadamy olbrzymi1.' naturah 
ije" sianokosy niedobór ów da się fatwo wyrównać.

Quy dc Chantepleure iss

Slub w aeroplanie
Przołozy ka. z  francuskiego 

K w ya  « D aW tw zyeklcb  Kom orowska,
— o o o  —

— P an  KePje-au ? nie, proszę pani. nie. . Przed 
godziną dopiero  przy jechał z Pagnes... lecz był 
tu ta j i wczoraj lównież... a m echanicy jego ba­
w ią u  n as  od trzech  dni...

Mężczyzna się uśm iechnął.
W te j chwili o taczają  wszyscy wielkiego p ta ­

ka, więc sam  pan K erjeau, pan  Partain i reszta... 
Ja  aaś przyszedłem  po jedno narzędzie... po je ­
stem  starszy  Capelude, b ra t m echanika.

— Proszę m nie zaraa zaprow adzić do p an a  
Kjerjeau, — dopom inała się Amy. — Moje au to  
stoi tu  w (bliskości... może pan usiąść obok szo­
fera.

— Lepiejtoy było gdylby m aszyną pojechała 
Irogą wokoło, ja  zaś przeprow adzę pan ią  n a j­

bliższą ścieżką... dojdziem y piechotą znacznie
prędzej...

Szli chwilę poprzez dłużą łątkę, a  w m iarę, jak  
się posuwali naprzód, s tały  drzew a oliwne w 
coraz to  większych od siebie oddaleniach.

— To pfaekowzgórze M arim are, — objaśniał 
Gapelude — a  ta k  sam o się zowie i folw ark, % 
m iejsca zaś, u a  k  torem  pani widza czerwone 
"kały, m ożna się przyglądać w m orzu.

Amy się śpiewy.
— Rętdkd... prędko, — mówi. — M ają ulecieć 

o w wchodzie słońca.
A m ężczyzna się śnńeąe:
— W ięcej m yślano o rozmowie, przed chwilą 

— rzekł — niż o odlocie... W czoraj wznosił się

Mimo to ceny no giełdach płodów rolniczych u* 
t.rzymuja, się wciąż bardzo wysoko i jak twierdzą 
znający stosunki nic można spodziewać się, ażeby 
ceny spadły L>aiw-et po żniwach.

Podatki pośrednie n i ziemi Wileńskiej.
M inister sk a rb u  w ydał rozporządzenie . w 

spraw ie rozciągnięcia na ziemię w ileńską rozpo 
rządzeń m inistra skarbu, obowiązujących n a  ca­
łym  obszarze Rzeczypospolitej lub poszczegól­
nych jej dzielnicach, w dziale podatków  pośre­
dnich. W szelkie zarządzenia, obow iązujące do­
tychczas na  ziemi w ileńskiej, a  sprzeczne z roz­
porządzeniam i m tnisteryum  sk arb u  w dziedzi­
nie podatków  pośrednich, zostały  uchylone.

u  Mim n ń .
Kobiety-architekci.

W najdawniejszych czasach, kobieta architekt, 
tworzy dzieło nieśmiertelne, torując drogę kole­
żankom po fachu za lat setki. Semiramis, kró­
lowa Babylcnu, jest pierwszą w historyi świata 
architektką. Semiramis przypisują plany wspa­
niałych pałacy babilońskich, ona również była 
twórczynią słynnych ogrodów wiszących. Pomy­
słowa królowa Babilonu dała plan kanałów i 
wodociągów w cytadeli nad jeziorem Wau, któ­
re do dnia dzisiejszego funkeyonują. Historya 
jej działalności, jest dowodem, że ludy staroży­
tne, przyzwyczajone były do kobiety, zajmującej 
się budowaniem siedzib ludzkich.

W czasach włoskiego renaissanc’u kobiety we 
Włoszech niepoślednią w budownictwie odgry­
wały rolę, nie tworząc jednak samodzielnie 
trwałych pomników swej współpracy.

Historya ostatnich kilki dziesiątek lat infor­
muje nas, że kobiety architekci w Stanach Zje­
dnoczonych wystąpiły w całej petni do współ­
zawodnictwa na polu budownictwa.

Pierwszą palmę zdobyła panna Louis L. Gło­
wę w Bostonie. Na wystawie w Chicagc, wy­
budowała nagrodzony poprzednio na konkursie 
pałac prac kobiecych; było to  1893 roku.

W  mieście W olthau w Massachusette prakty- 
kią wielką cieszy się architekta Anna Koyn.

W Nowym Yorku dwię młode Amerykanki 
założyły firmę budow laną: Hands and Grannon. 
Specyalnością ich były wille w Jersey.

Obie panny architektki zdobyły sławę i sym- 
patyę kobiet przez podanie planówf na typ mie­
szkanie jedno i dwupokojowego, wyposażonego 
w wszelkie urządzenia hygieny. Chcąc się zapo­
znać z potrzebami robotnic fabrycznych, same 
pracowały w fabryce. Plany mieszkań dla nie­
zamożnych, wykonane przez firmę „Hands and 
Grannon", zyskały nagrodę konkursową w Lon­
dynie. Jej dziełem jest szpital Florence w San 
Francesco.

Rodzinne zdolności architektoniczne odziedzi­
czyła architektka Minervu Barker — Nicholt w 
Broklynie, dziad jej i ojciec oraz kilku dalszych 
członków rodziny byli budowniczymi. Pani Ni* 
cno la me tylko opracowywała plany, lecz kiero­
wała sama budowlą, łącząc teoryę z praktyką. 
W poiierach i murarzach wzbudzała podziw swą 
energią i jasnością umysłu. Specyalnością jej 
było udoskonalani* zakładów dla dzieci. Wogóle 
pokoje kobieae i dziecinne cieszyty się specyal- 
nie jej pieczołowitością.

Miss Julia Morgan z rodu starszych miliarde­
rów amerykańskich kształciła sir w Paryskiej
..............  ■ "  i i i n T"*T

p tak  z panam  K erjeau i Vignoł. To było w prost 
cudów*!*... Ale pan  Vignol zachorow ał tej no­
cy... P rzyjechał dopiaroco — zdaje mi się, 4e z 
Niced — ! jest ja k  w ogniu z  gorączki. I pan 
K erjeau powiedział, że go nic zabierze ze Sobą.

— Żc go nie zabierze ze sobą! — zawołała- 
Amy.

I p rzeraziła  się, przypom niaw szy sobie, jak  
m ów iła Jan k a : „Cały m ój lęk  polega n a  tom, 
aby w tym  słan ie  diucha, w jak im  się znajd-uje,
nic obm yślił coś n a  to, by zostawić pasażera n a  
ziemi".

— Więc, — pyta z niepokojem  — zabicree ko­
goś innego?

— Nie, pani, n ie zdaje mii się... P an  K erjeau 
powiedział, że poleci dizaś sam , gdyż wszyscy, 
k tó rzy  są  gotowi miu tow arzyszyć, ważą zlbyt 
wiole... a  także dlategp, że m a ją  żony i dz...

— Ach! mój Boże i — szepce m alu tk a  Amy.
M echanicy kontrolow ali śruby. H uraganow y

łom ot napełn ia ł nam iot, w  k tó rym  w ielki p ta k  
oczekiw ał chwili, gdy m u się pozwolą w y­
m knąć... P łótno drżało  gw ałtownie.

K erjeau poępylił się nad  registratomem.
— W szystko w porządku  — rzekł.
H ałas ustał.
— Puściic m otor n a  dobre, słyszycie chłopcy — 

rzekł inżynier.
Oddalił się od ap a ra tu , a le  jeszcze sobie w i­

docznie coś przypom niał, bo zbliżył się doń po- 
i nowinie, zbadał ja k iś  szczegół m otoru  i w ydał 

jak ieś polecanie, potem  zaś powrócił do Jerze­
go P atain , stojącego n a  zew nętrz nam io tu  i w y­
glądającego, jakby  był n iakon ten t aflbo zawie­
dziony. Rozpoczęli n a  nowo dysteuSyę. przerw a­
n ą  pnzed chw ilą, dyskusyę, k tó rą  prowadzi ty l­
ko pom iędzy soibą, gdyż nic m ieszał się do niej 
Wcale Vignol pomimo, żc był jej obecny. Sie­
dział na n iskim  stołeczku, skurczony \vc dwoje.

m iał poneowę tw arz  i podpuełmięt© octy  i trzy­
m ał się obom a ręk am i z a  gteowę Był wśdoctnnia 
chory  i bardzo zm artw iony.

— Mój drogi K erjeau, to  wotyatfco n iem a n a j- 
mtniajaziegto sensu! Jeśli n ie  zabierzesz ze sobą 
pasażem , to  cały w zlot óadnegc nie będzie m ta ł 
znaczenia!

K erjeau  zaprotestow ał.
— Żadnego znaczenia! T rudno  ci dogodtfć,

zapraw dę! Przelecieć z Scieai do Ajaccio w e 
dwie godziny i to  bez kotw icy i bess rakdnkowej 
łodzi, to  n a  cdielbie... a  jed n ak  m nie się ca ła  t a  
eskapada w ydaje dość dobrym  rezultatem ... a  
raczej w ydaw ać m i się ona będzie, jeżeli m i s ię  
uda, wznieść się o wyznaczonej godzinie 1 w y­
lądow ać w  oznaczonej m iejscowości... n ik t tego 
dotychczas nie w ykonał, zapewniam  d ę  o tem — 
A za p a rę  dni, gdy V%nol wyzdrowieje, przetoę- 
dzienay, d a  Bóg, tę sam ą przestrzeń w o d w ro t­
nym  k ieru n k u , albo też  udam y się do G enui—

V jgna jęczał, że n ie  weźmie w locie udziału , 
a  p an  P ata in  raakł-

— W ym agam , K erjeau, byś m nie zabrał ze 
sobą... będę się czuł rów nie bezipśecznym, jak  we 
w łasnem  w udc-

Lecz uśm iechnięty  i zdecydow any K erjeau u -  
p&cra} się w  powsŁętam postanow ieniu.

Nie, panie Patain . nie drogi mój przyjacie­
lu  n ie  zabiorę ze sobą nikogo.,. Odłóżmy próbę 
z pasażerem  — w ielką, że tak  powiem, próbę, 
n a  kiedyindizlej. Z resztą  pozwól mi sobie pow ie­
dzieć, że ten  wróbel Vignol nie waży praw ic nic, 
ty  zaś w ręcz przeciwnie! Nie m ogę a p a ra tu  ob­
ciążać do tego stopnia, a  przypom nij sobie ta k ­
że, cos obiecał swej żonie i to  jeszcze w  mej o- 
becności!... Ach! nie głupim  się n arażać n a  n ie- 
łasKę pani Patain!

(Ciąg dalszy nastąp i).
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AkHemii sztuk pięknych, i była jedną z pierw­
szych absolwentek kobiet tej szkoły.

W Szwecyi pierwszą samodzielną arrh  tektką 
jest panna G ertruda Lindstróm. Po śmierci jej 
ojca dostarczyła ona budowa zakładu dla obłą­
kanych w Vasteriks. Dzieło to jest wspaniałe, 
w 36 budynkach mieści się i 100 osób chorych, 
Uwagi godną rzeczą jest, że p. Lindstróm nie 
ma akademickiego wykształcenia, ale swe wia­
domości nabyła w biurze ojca. O d dziecka oka ■ i 
zywała żywe zain*eresowenie na tern polu, dzie- i 
dziczne zdolności dopomogły jej do samokształ­
cenia się w zawodzie zmarłego ojca.

W Finlandyi w roku 1902 dostała panna My- 
berg, architektka, bardzo odpowiedzialne stano­
wisko w centrali budowli publicznych.

W Niemczech sławą cieszą się architektk* Elż­
bieta von Knobeldoif i Emilia ^inkelm ann, ta 
oitatnia wybudowała na wystawie księgarstwa 
w Lipsku w roku 1914 „Dom kobiety", zysku­
jąc dużą sławę

W krajach zachodnich coraz więcej kobiet po­
święca się architekturze, Nie każda kobieta ma-

Karta z dziejów
Do ka?v ^korbow-pj we Lwowie zgioaił się <v 

negdaj niejaki Wasyl Homaniec, kowal 7. brodów  
i chciał podjąć na cz-k olbrzymią sumę 
328 MILIARDÓW 750 MILIONÓW 300 T Y SIPC I 

MAREK!
Urzędnik skarbowy w pierwszej chwili nie 

chciał wiorzyc swym iczom później rkwjrero spro 
wadził polićyę i wtedy rzecz Się cała wyjaśniła, 
czek b®wiśm byl tffllrzwwatiy.

7 rotiii-ony był on na ćwiczebnym blankieiciie we­
kslowym, wystawiony w„. Kopenhadze, a  zaopa­
trzony olbrzymi® ilością rozmaitego rodzaju p ie­
częci gminnych aąidOwych itd ., z nwiP^ptką gen. 
Hoefera z czasów wojny oiplewait n>a ową zaw ro­
tn ą  miliardową, ftumę o&a,z dopisek:
JfD Ź  PAN PRpDKO DO LWOWA, BO POTEM 

KASA PANU NIE WYPŁACI **
Pr® jkonamo się. że głuipi W asyl, posiadając w 

Am eryce ja k ą i  eioiitę, dał się \ zi ic na  kawał 
apryitnym dowcipniedam. którzy już  od rGku 1918 
zasypywali po p®dOłmymi czekami i najrozm ait­
szą kjore&pondencyą, bawiąc się, natu raln ie  mai- 
wnoócią W asyla.

Obrzymfi więc W asyl k a rtk ę  z takim napisem: 
„Szanowny H err Bazyli R« maniec, m ajster ko­
w alski w Brodach. P ieniądze nic nadrszly, po. 
nie waż h  m i  przeniósł się do Laibachu, ul. Dreck 
gasse, dom hochm itdyiuątys. Nie m<>źemy ich p a ­
nu  posiać, bo

MC ST NA DUNAJU Z E R W A N Y .^ 
ale prry ,odż pen  łam , to  jp podejmiesz.**

Gdy jaikoiś nie mógł srę Homeniee ndrej dowiać 
na tak d a lek ą  podtróa, otrzym ał n'Owę kartkę , z 
doniec nemem, że lu i
WYPŁACONO MU 7  W IFDNIA TOS MILIONÓW 

W  TRZECH PAKACH.

Miasto Ryki w płomieniach.
NIEOSTROŻNE OBCHODZENIE SIE Z O- 
GNIEM. — U ŻYDÓW SIE  ZACZĘŁO PALIĆ. — 
CALE MIASTO W  PŁOMIENIACH. -  STRATY 
OLBRZYMIE. -  D W IE TRZECIE MIASTA 
SPALONE. — 2000 LUDZI NA BRUKU. _  AK- 

CYA RATUNKOWA.
W Rykach, pow. earw olińskitn , wybuchł a po­

wodu nieostrożnego obchodzenia się z ogniem, 
w jednym  z domów na rynku , w piekarni ży- 
duw rkicj Rogetkmwicza pożar.

Skidkiam  nieracyonalnego zabudow ania iy n - 
ku  ogi< ń olbjął wkrótce całe praw ie m ifstooako, 
a  m iejscow a ochotnicza d raż  ogn:ow a rui® była 
w m ożność' ognia opanow ać i zlokalizować.

Pitzybyła stras ogniowa z  Ireny, w ojskow a z 
Dęblina 1 o ch o tn ir.a  z Kłoczewa, zdołała pożar 
uniTjscowiić i opanować.

Rozmiary' klęski ogromne.
Z budynków państw ow ych spłonął posterunek 

p>Liicyi i szkoła.
Pa^iw ą ognia sia ł się również budynek Stoąv. 

Sinż.y wcow, z którego jednak  praw ie wszystkie 
towary uratow ano.

jąca zdolności i zamiłowanie do budow nictw a 
znajdzie siły na uporanie Się z uciązliwent. kie­
row nictw em  budowli, lecz zdolna i fachow o wy­
kształcona w  tęchplcznej szkole rysowniczka 
znajdzie w  biurach budow lanych pole pracy.

W Niemczech duch kobiet i zainteresowanie 
się tj-m zawodem wzrasta. Kobiety po ukocze- 
niu liceum idą do szkoły technicznej, gdzie za­
znajamiają się z tajnikami obliczeń, przekroi, 
systemem wymiaru itd.

Zakres zawodów kobiecych zwiększa się z dnia 
na dzień, pola zarobkowania coraz są liczniejsze. 
Architektura jes; zawodem, gdzie w całej pełni 
rozwijać się zaczyna współzawodnictwo kobiet 
i mężczyzn, iecz ■zawód to P w którym iskrę Bo­
ża, talentu, wielką odgrywa rolę. Na tern polu 
dużo zdziałać mogą kobiety obdarzone ambitne- 
mi zdolnościami w tym kierunku, lecz nie po­
winny poświęcać mu sie indywidualności cia­
sne i przyziemne.

W Krakowie m^my narazie tylko adeptki ar­
chitektury, które w tej chwili kończą stndya 
w Państw . Szkole Przemysłowe!.

głupoty ludzkiej.
W śród wielu karteli pocztlowycli, k tó re  sitiaasiin- 

nie przechowywano znalezione, przy kowalu, wy 
mienić się godzi taką  np.pocztówkę, p rzed s ta ­
w iająca austtyaek iego  generała A ira  z czasów 
wojny, pod k tó ra  podpisał się jak iś  „Michał", 
iprwy jacie! W asyla,

„TO Moj PORTRET", 
a W asyl pewnie się dziwił, że hem Michał takim 
wielkim panem  zoskai i tak przystojnie wyglada. 
Inny zmów pozyjacit.il Wasyic r»osyła mu kartkę  
z widokiem okre-nu, pogrążającego sie w falach 
imoriskich i pisze: „Ja tym  okrętem  jechałem " — 
lub  widok siacya emigracyjnej w Nowym Ycrku 
i pisze:

„TO MÓJ PAŁAC*’.
lto  wny jest również obrazek.. jirzcdsiawlfKjący 

jednego z polskich m inistrów  z nastąpująioą (1w- 
d ykarye: „Za zasługi — kochanem u Łazylciowi’’.

Ldisit przewozowy opiewa zmów aa podjęcie 8 
sz tuk  słomy, 2 złote krzyża i 1 medal.

Najbardziej jednak zachwycić irusnai Wai?jda 
list tej 'treści:

„Drogi W asylciul 
JEDŹ DO LWÓW A I WEŹ TAM RECEP1S. A 

ZOSTANIESZ CESARZEM, 
bo ja  córka Pranca jo&yfa we W ibdotu. B ądź 
zdrów. Aniela Fiołek, córka cesarza*1.

Jak widzimy w.ięc. W asyjko Ftammiec. chłoj. 
Sft lctni, v ziął chyba

REKORD LUDZKIEJ GŁUPOTY, 
dając się brać w podobny sposób na k e w ti.

Jakżeż inualini się bijdaik zmartwić obecnie, 
kiedy nraeikonał się, że jctgo maryenia o miLiar- 
diaeh i zostaniu cet-airacm oil.iaizaiy się jedynie — 
zwykłym figlem.

Skradzione arcydzieło sztuk*.
• A nstryaokie k ra je  alpejski® mieszczą w swycb 
kościołach j kościółkach m nóstwo rzeźb drzew­
nych, w śród których n ie jedna posiadł ogrom ną 
wartość ae waględu na pochodzenie. W kościele 
św. A gaty w Gołeern znajdow ała się kunsztow ­
nie w drzewie rzeźbiona grupa, p rzedstaw iająca 
Ukrzyżowanie C hrystusa. Rzeźba im ała wybij- 
n ą  w artość artystyczną i m ateiy&lną, co znęciło 
złodzieja. N iejak1 Kogltociger u k rad ł arcydzieło 
i JprzedaJ je w łasnem u ojcu, an tykw  ary  uazo w.L 
aa  mihoj) koron, ten zaś puścił rzeźbę n a  paseto., 
przyczem  od razu  zarobił dw a m iliony. Dzięki 
eneirgioznym docbodizoniom zdołano w krotw  
wyńlctłfinć zbodzleja i jego papę-pasera, a drew ­
n iane arcydzieło odebrano i złożono n a  dawnewi 
miejscu.

Anatol France na indeksie.

ANATOL FRANCE.
(1) Jak doniosły w tych dniach d«p<*łz*», na tooi 

c.y drkr-lu Stolicy /\peatoJskiej wszystkie dziele 
stawnego pisarza fcaucuskiego Anatola Francr*a 
zostały wzięte na ir.deks.

Prasa paryska p ośw ięca  temu wyrokowi Stolncv 
Apostolskiej rouległe komentarze, zaatenawalejąc 
się  nad tern to mogło wyrok ćw spowodować, czy 
zapowiedź ukazania się niebawem nowej kHiąiki 
Frer,’ce‘a pod tytułehn „jaskółka pod dach«*n*‘I —  
Hzeez t a  ogłoszona jn i w jednym z mieei^omiLów 
parjaktch. jest autobiografią pisarza i nie aawlraa. 
w sobie nic takiego, coby mogło urazić Rzym Za> 
driiwiającein jest natomiast, że niektóre dawniejsr.e 
uitwory 8Cdciniego dziś starca, jak: Joanna <5‘Arc, 
cała ser>a BergerctOw, Bunt. aniołów — uniknęły 
dotąd groźnych nożyc, indeksu.

Dziwnem wydaje się nieco, że klatwa Rzymu do* 
łyka zbiorowo wszystkie dzieła nestora literatury 
francuskiej, które bardzo są różpoMie w nastroju. 
Wszakże France nie zawsze był „pezbożr lkiam”, 
komunistą, a nawet republikaninem. Autotr „Buntu 
aniołów" był swojego czasu oarazo umiarkowHnym. 
Kiedy ongiś zasiadał na stoicti krytyka w piśmie 
„Teinps". on. dziś wyklęty, sam rz icał klątwę bez 
udanego świętoszkostwa i na źiolę i na Abla Her* 
mant i na Descaves i na całą szkołę naturahsty* 
czn*. W owych czasach iaureat francuski zwracał 
na siebie uwagę ś wanta literaokiiego świetne mi 
przedmowami do dzieł niektórych klasyków, jak: 
La Fontairiea, Moliera. Xavier de Maistre‘a, Ber* 
narda de Palissy. 7, punktu widzenia dogme*u, 
przedmowy te są zupełrie nirwinne i odzwi3«ie* 
dlają poglądy zgodne z zasadami wiary. La Fontai* 
nc z komentarzBimi Fraiioe‘a jest używany steJ® w 
szkołach powszechnych: niewiadomo zatem czy obe* 
cnie dzieciaki francuskie ucząco «r!ę na pamięć 
bajki „W-ilk i Qwea“, „Kruk 1 lis“ i t. p. ściągnę, i t  
si;obie również k’ątwę nzyTnu’ W crtisach. gdy 
Frarnce o4sął swe komeniarze na marginesie klasy* 
kóv francuskich, był on ukochanym benjaminkte rt 
Altattemii francuskiej, pupilki wielkiego kardynała 
Richelier1 nie szczędziła mu Swych względów i łask, 
ukoronowała jego „Sylwestra Bonnond".

Ciekarw»nn jest. czy decyzya Rzymu wpłynie uje* 
mnie na popularność twórcy którego udziałem jest 
rzadki zaszczyt, iż za życia już uważany jest ta  
autora klasycznego. Prawdopodobnie, jak to bywa, 
zaostrzy ona tylko ciekawość publiczności czytają* 
rej, wjwołując teir efekt, przeciwny zamierzeniom. 
Że wzięcie dziel Francc‘a A.ratola na indey siało się 
dlnó nieocz,-kiwaną doi-aźrą reklamą, świadozv fąkf. 
iż — jak donosi ..New York lłe ra 'd“ - wszrs^-y -po* 
wojorscy księga.iv.e n ;.e mogą snroCać w- t.ry ehw!Ił 
masowym znmówier.iom na dzieła „wyklętego" nb 
sarza.

Rycinę neszn przedstawia najśwDżsro fotogra^ę 
nestora lóotiafury francuskiej.

Panią, która przez pomyłkę
w ysiadając wczoraj z tram w aju  na ostatn iej 
s ta ry ! przy ni. Długiej zabrała  m egzem plarz 
operetLi „Faw oryt" apraszaip  o bezzwłoczny 
zw rol tegoż do dyrakcyi operetki miejakiej przy 
ni. Rajsk<flj dla U, L.

K Od soboty 15-go do środy 19-go lipca 1922 r. w
1
N D A N T O N 11(wznowionls]1 p |  ł w  H 1  w  1 % a r l  Mi (wznowionis) 

Arcydtiełs filmowe z czosow rowoiueył francuskiej w 6 ortach — W głównej roli EMIL JANNIN8S,

A
N
3-O KRAKÓW —  ULICA SW. G ER TR UDY L. 5 —  KRAKÓW A

Głupi Wasyi i Aniela Fiołek, córka 
cesarza Franc-josyfa.
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Z  TEATRU „BAG ATELA ".

Madame Boccacio!?,
Z jakpż zazdrością, spog lądając poe i siebie, 

pourizylam co cbw :lę o! niewiaslo zażywna w b ia ­
łej o? iace, ,*iedzn-.,a na pr-vńerze w ozw-arrym 
rzędzie foteli! Z zanikniętemi oficyalnie oczyma-, 
niozrażona wrzawy, ,tlącą od sceny, spałaś sobie 
w najlepsze o! pani w białej błatce na twardenn 
krześle ..Bagateli*1, niby na sprężynow ym  m ate­
racu najwygodniejszego łoża, a wyi.imdukiwana 
tw oja głow a spadała m urow o to wprzód to  w tył, 
jak  zmęczona głowa pasażera, jadącego w ciasnej 
trzeciej klasie pociągu osobowego, kołysana ry- 
tmicanym ruchem  wagonu... J a  tymczasem „ofia­
ra  zaw odu" nie mogłam sobie pozwolić n a  tani 
luksus, obowiązkami przywiązanymi do fortele 
recenzyinego. zmuszona patrzeć i słuchać....

Patrzeć tym czasem  nie bardzo było na co, s łu ­
chanie zaś wym agało pewnej dozy dobrej woli 
i poświęcenia.

Sztuka pana Armina Friedm ana w ykazała po 
raz nic wiem który  jaskraw o faikt, że ni# w ystar­
czy bohaterom  nadać nazwiska: Rabutin. Dupont, 
Boissier itcL, n.ie w ystarczy przenieść akcyę do 
Sassy pad Paryżem  czy nawet do jednej 7, ,/pen- 
skm s de familie" w parnym Paiyżu, aby , u tran 
ouziić" rzooz samą., nadać jej typową lekkość i 
awoiKłjję kom edyi francuskiej. Z nad D unaju czy 
Sprew y je s t jednak olbrzymi skok nad Sekwa­
nę...; na skok taki może sobie pozwolić min byle 
jak i ak roba ta  i w eksperym encie takim barnie so­
bie przeważ"■«' kark  i pada na obie łopatki.

Pan Fnedrruur., k tóry  w , Doktorae Stioglliim" 
poruszał się zupełnie swobodnie i w praw nie ma 
gi micie wiedeńskimi przesiedliwszy się w „Ma* 
oarme Boccacio" do stoiccy Francyi, poczuł się 
nieswojo i nie potrafił wy tonąc z tru d m j aj tu a- 
cyi. Utwór jogo. wystaw,iony onegdi] oa scenie 
„Bagateli", noszący aficya-łniie m iano komody:, 
nie jest nią w ścisłem tego słowa znaczeniu; miej 
soami posiada wiprawdaie momenty farsowe, za 
m ało ano w uż iesut jedna/k ucieszny i kiotocbw il- 
my, by mógł być pociągnięty poc1 szy ld istotnej 
farsy . Jest to  żartem u tw ór sceniczny, k tó ry  t ru ­
dno  właściwie bliżej określić; zpsadnanzo silący 
się na niby szczerą wesołość, często erążkawy i 
Tnidny zawiódł on w każdym  rasie oczdkm ania 
tych wszystkich, którzy, opierając się nia nęcą­
cym ty tu le , spieszy Ii n a  prem ierę do Bagateli w 
oczekiwaniu czego*, coby bądź co bądź „trąciło" 
bodaj... Dc Cameronom W szelkie dowcipy i poin­
ty  „M adame Boccacio", acz zgotowane na sposób 
f«mncusikii. aicbow uły jednak  niestety specyficz­
ny  sk ład  kuchni niemieckiej. Pan Friedman, usi­
łu jący  praek sztiłciić się w jakiegoś F lersa ozy 
CatllaTerto, czy G avaulta pozostał tylko... F ried­
manem.

Opowiedzieć treść  tej sztuki „swojemi słowa­
mi" je s t rzoo ą  is tarta ie trudną, W dow ą pani Ra­
bu  tin, nosząca miano „Madame Boc-acio", roniąc 
łzy żalu nad śm iercią swego męża w ^amnomob 
aen. X., zastała m atką nieślubnej córki Gilber­
ty, k tó rą  k ry ję  przed światem  w jakim ś pensyo- 
naeie na  jprowincym, sam a uicbodiziąc w Paryża1 za 
n iepokalaną «Jamę dobroczynną i zajtruwając ró- 
wmoczaśme życie mężowi swej legalnej córki, pa­
nu  Duiponl. ów  pap Dupont, mimo, że kochający 
podobno zapam iętale sw ą żonę Ewelinę, nie zdra­
dzając jej właściwie urządza sobie stjKUfrt kolejne 
go zaręczania sdę z róż. e m i,panienkami i m. i. za­
ręcza snę z przybyłą właśnie z prow'mcyi nieślub­
n ą  córką swej ościowej, podszywając się w tym 
calu Pod nazwisko przyjaciela swego adwokata 
Boissier. Adwokat ten zmów zakochany w żonk 
Duponta, sprow adza ją  do dom u „narzeczonej" 
jej męża, aby przekonać ją  o zdradzie mężow­
skiej. Jaw i snę też tam  i mama obu córek: ślub­
nej i nieślubnej; w ykryw a się jej tajem nica; ró­
wnocześnie Dupont nabiera niesłusznie przekona­
nia, że żona jego je s t kochanką Boissiura, robi 
się widikiie zamieszanie, w k tó re  w p lą tu ją  się fi­
gury epizody arna. a w szystko niewiadomo poco 
i dlaczego wszystko bowiem mało zabawnie. Po 
godzenia pow aśnionych i niespodziewanie d 'm  
śluby kończą tę  całą, niby komedyę.

Gzy satiuka sam a niefortuuna byłaby się nieco 
podreperow ała lapszą g rą  irtystów  — niew iado­
mo; wt adom o jednak, żc gra ta pozostawiała du ­
żo do życzenia. Nie bard  to powiódł się deb iu t p. 
Zbudkrtlago w roli reżysera; rzecz grana by ła  w 
nieodpowi odn i cm, rozwlekłem tem pie i robiła 

chwałami wrażanie raczej generalnej p ró b ;, niż 
premiery. Zadaniem reżysera było też dopilno­
wanie, by nie zdarzały  się takie „gaffy", jak  nip. 
wtymachiwdjnie paryskim  „Martin" przy aikomipa- 
nkuneneże słów: ,,Oio garstka  kośęóolna, którą. 
tMśckrwL na złość zaprenum erow ała mi na 10 
lot!!!... •

Sprzedaż wyrobów tytoniowych
we wszystkich hurtowniach i sklepach tytoniowych w Krakowie 

rozpocznie się w piątek t. j. 14 b. m.

M i n i  M i ,  *  które; m i r a  t w i i .
Senzacyjne wykopaliska w Palestynie.

Jak donosizą pisma zagraniczne, udało się 
członkom jewszoMimsŁrteg-o tow arzystw a archeo­
logicznego od/kryć szczątki kam ieni w synago­
dze w K alam aum , na k tórych  Chrysrtur: pzzed 
okrngto 1°0C laty  stał przed tłumem  wiernych i 1 
mówił Swe wzniosie stówa.

Odkrycie to  stoi w związku z wykopaliskami. 
K afam aum  było już bowiem od1 dłuższego czasu 
k u p ą  ruin i gruzów nad orz >giiem galilejskiego 
raurMf. j

Jest po dziś dzi«ń tajemnicą, dlaczego miasto 
sta fl się zniuą. Dopiero tieraiz podczas przetprc- i 
wadzenia badań arcneologic-z iyeh 3‘wierdzorio, I 
że zniszczenie miasta pozostaje w związku z orzą 
sienjem ziemi, które- prawdopodobnie na,stąpało 
w tym  samym dniu, 00 i w Palearynie całeą. gdy 
C b rji tu  został przybity do krzyża.

W Nowym Tecstamcnoi" Kafarnauin wyunieraa- 
nc jcist jako młejsoe, gdzie C hrystus ikilkaikroć 
przem awiał i czynił tu  cu d a  roulicane. Po daa* 
dzień położenie m iasm  było jeszcze kw estyą w ą - I

tpllw^j. P e w n m  było tylko, że leżało na zojcihod- 
nim brzegu m o r a  i posiadało rozmiary d z » ie_ 
szycli odkrytych lu in . Legendy, które pr-oeclia- 
wały się po dziś dzień w śród tam tejszego lu tu , 
wskazywały, że m iasto wznosiło się na w zgórku 
na któreim widoczne były jakieś zwaliska m» „.-rta.

W ykopaliskom  groai jeidnak zagłada, pomie- 
waż opracow yw any jes t tu  równocześnie plan, 
polegający na lepszem zaopatrzeniu całej P a le ­
styny  w wodę. Jeśli ten plam miałby być urzeczy­
wistniony w tedy K afarnanm  m usiałoby się au.~  
teść pod w °dą, czyli na wieczne czasy stałoby 
się z 1 sdoetnpnem dla badaczy starożytność.. Mo­
rze Galilejskie bowiem miałoby się stać tym o l­
brzymim rezerwuarem w idnym , preyozem po- 
wiiwrachnia m orza musiałaby byc podnieailonia o 
jak ieś piętnaście metrów, a w tedy prrosm yk, n a  
którymi w n o s i się starożytne Kafarnauin, sk ry ł­
by się na szcśc do dziesięciu mełtrów pod wo­
dą.

Ciężką sytuacyę ratow ała yw ym  hum orem  i 
werwą. Mad. Boccacio — p. Dąbrowska, zawsze 
TiuPKawodna w rolach jędztcściow ych. Dostoso­
w yw ał się do nioj swo-L-oaą i tompeiracmimitom p. 
Solaiflki; wolę go jednak w innych jego rolach. 
Panna Fobóg, -/dolnia, uaiw na była w rorti Eweli­
ny bardzo -drewniana i nie^wraźna, bez trudność: 
więc pobiła ją w lodi Gillreirtly p. Skailska P. W e­
sołowski rniepftrzebcie n astro jony  był „na po­
ważnie". p. Reński również niapołcacunie był szrtu 
czn.y j a ko rejanirt Dobrze epizodyczną rolę gen e­
rała zagrał p. Ratschika.

.Szrtukc grano w  tłomajczeiniu p. W. Sobla O 
tłóinaczeniu t,em tru d n o  wydać opindę;. artyści 
bowiem w niezgodzie 7. suflerem  7.byt często po­
sługiwali się w łasną wymową, 00 nie zawsze wy­
padało na korzyść czystości językia i prawidłowej 
budowy zdau. . \

Zofia b ew a kOv, ska .

Zbyt dużo osób chce zmieniać 
nazwiska.

Należałoby znacznie podnieść opłaty.
Urzędy adm inistracyjne są zarzucone obecnie 

podaniam i o zmianę nazwisk.
W myśl specyałnej ustawy obywatele mogt( 

ubiegać się o zmianę nazwisk jednakże w usta 
wie są wymienione warunki, kiedy osoba, ubie­
gająca się o zmianę nazwiska może uzyskać na 
to  zezwolenie władz państwowych.

W szeiegu warunków ustawa przewiduje ko­
nieczność wniesienia specyalnych opłat, a mia­
nowicie — 3 tys. marek.

Należy przyznać, że wysokość opłat jest bar- 
i dzo niska. Tem się też po większej części tłu­

maczy wielka ilość podań o zmianę nazwisk, 
wnoszonych do urzędów państwowych.

Jak się dowiadujem y, m inisteryum  spraw w e­
w nętrznych doszło do  w nim ku, że wysokość 
opłat wymienionych w inna być podniesiona i 
w  tym celu zw róciło się do rady  ministrów z 
projektem  podniesienia opłat, aby chociaż w  ten 
sposób położyć tam ę wnoszeniu podań  o zmia­
nę nazwisk.

Uważamy, ‘że wnio sek ministeryum spraw we­
wnętrznych winien uzyskać aprobatę.

Oczywiście —- obywatele musz<{ mieć możność 
zmiany nazw.sk, ale winno to  mieć miejsce je­
dynie w razie iutotnie słusznych przy 'tyn .

Dotychcze^ zaś tak było, że właściciel nazwi­
ska, bizmi^go mu nieriile lub niepolskiego, sta­
rał się o jego zmianę, wyzyskując zaledwie, dro­
bną sumę pieniężną.

Do przyjęcia wniosku ministeryum spraw we 
wnętrznych nie każdy będzie chciat zapłacić 
większą sumę, d 'atego też składanie podań be- 
dzte miało wówczas miejsce, gdy petenci fakty- 

I cznie będą posiadali pewność, że uzyska,ą zmia- 
| nę nazwisk.

Przypuszczamy więc, że wniosek ministeryum 
spraw wewnętrznych będzie rozpatrzony w cza­
sie najbliższym, tembardziej, iż zapewni skarbc 
wi państw a większy dochód.

Pierw szy aw iator.
BYŁ TO LEKARZ ARABSKI Z KORBOWY.

Acronautyfca nie jost poję.: nu nowem. N&jnoWa 
sze badania wykazują, że uinysł ludziki juz pci ad 
tysiącem lat usiłował pokonać przestwór Łiełueekl 
za pomocą, specyalnic skonstruowanych maszyn. —- 
Mowa tu o Ąrabach His^pairi, którzy słynęli ze 
swych zdolności matematycznych.

Pierwszym zwycięzcą niebios był słynny lekarz 
arabski, Tbn Firnas, żyjący w początkach wieku 
dziewiątego w Kordo-wie. Był bo utalentowany czńx 
wiek, genialny wynalazca, wielki badacz tajemnic 
przyrody i zdolny konstruktor. W jegc głowie sro» 
dził się pomysł maszyny, porusranej ruchem te .  
garowoswahadłowym. \p a ra t ten miel się wznosić 
w górę na czas nieokreślony, przy:zezr> mógł być 
ki-rowany ręką pilota.

Uczony Arab przekonany o doskonałości swego 
aparatu, zdecydował się na lot próbny, na który ai * 
prosił mieszkańców Kordowy jako uczestników — 1 
W oznaczonym dniu zebrał sdę olbn^/mi łJ’nm. wyw 
czekująey z biciem serca na cudowna widowisko, 
kiedy człowiek unosi się w powietrzu ca  podobleń, 
stwx> ptaka.

Genialny w-cnalazce i jego m a sz y n a  wwtałj for.
matnio oblężone. Tsrtotnie, nieradbigo ujrzano Ibn 
Firn osa wznoszącego się ku górze. Tłum począł ry* 
czeć z i«Aziwu. trdy nagle aparat po-rął sdę zniżad 
i pośród ogólnego śmiechu upadł r.« ziemię wraz ae 
swym pilotem. Byłby to więc picrw.-izy lotnik i 
picv\-szy poprzednik dzisiejszych władców; peta 
stworzą.

Zbyt energiczna ewakuacya.
Budapeszt. (PAT). Władzo jugo-slowiańst ie w

nocy na 9-go bm, wypędziły z ló tek  °k<W 2M 
W ęgrów, m ieszkających w Jugosławii, nie pcwwo 
liwszy się im nawat ubrać, względnie zatanać m e­
czy ze sobą, załadow ały ich do pociągu, a n as tr-
ipniie odstaw iły  na granicę w ęgierską. Wbgiony z 
wydalonymi zepchnięto m  obszar węgierski, a  
następnie za bar; ikadowano to r  od strony  Jugo- 
śłąwii. W ładze węgierskie stwioi-dziły,, że v-śród 
wjigm-Uinych w ten spo»ób znajdują się duchowna 
koNouoła reform ow anego,' duchow ni Laioliocj, 
bardzo wielu ldkiarajr, inżynierów i aptóhanzy. 
V. ęgici'9ki miniisunr spraiw zagatmicznych poazy

'A V
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C h w i l a  b i s i a t a .
Kraków, ama 14. Lipca / 922.

Zniżka cen maksymalnych chleba 
i bułek.

Wobec zniżki eon gl>o/.;i względnie mąki, Magi? 
sthat aa podstawie i zgodnie z upimą wyrażony 
przez M ńjską kon*i.-»tf ę tlla b a d a n i a  cw; przy tul. 
Urzędzie walki z lichwą. opia* za następujące ceny 
maksymalne obowiązująca od 1 i lipca b. r.: 1 kg. 
chleba żytni* go jasnego z. TO proc. przemiału 
225 mk„ 1 kg. chleba Żytniego ciemnego 185 mk„ 
6 dkg. bułka pszenno. ja.ua 7. 40 proc. przemiału 
21 mk. W sklepani spożywczych wolno doliczyć dn 
cen pewyżs-'.vch tytułom zysku przy bulkach 1 mk. 
przy 1 kg chluba 5 mk.

STAN POGODY. Prognoza na czwartek: Chło* 
driej. opady, miejscami burze, wiatry północne.

ODZNACZENIE ZASŁUŻONEGO HISTORYKA; 
POWSTAŃCA. Wczoraj wręczył wicewoj. Kowali, 
kowski znanemu historykowi i powstańcowi z r. 
1863. Maryanowi Dubieckiemu oznaki krzyża ko. 
m&ndorskiego z gwiazdą „Polska Odrodzona", na. 
danego mu dekretem Nacz. Państwa za zasługi po. 
łożone dla ojczyzny w okresie walk o niepodległość 
w r. 1863/4.

UDZIAŁ W UROCZYSTOŚCI POŁĄCZENIA O. 
ŚLĄSKA z  Rzeczp. Polską zechcą zgłosić delegacye, 
orga#zaoye i obywatelstwo w biurze Tow. Obron' 
Kresów Zach. Wielopole 4 do godziny 8 w piątek 
14 b. m. Od ilości zgłoszonych zależ*/; będzie zamó. 
wiernie nadzw yczajnego pociągu. W tej sprawie od. 
będzie się posiedzenie w piątek o godz. 7 tamże.

TOGRZEB por. pilota Kazimka odbył się wczoraj 
o godz. 4 popoł. przy udziale delegatów wszystkich 
n ie m a l formacji wojskowych krakowskich. Porad to 
w pochodzie wzięła udział licztnie publiczność. — 
W czasie pogrzebu szybowały samoloty, z którvch 
rzucano wiązanki kwiatów na rodzinę zmarłego w 

chwili składania tru m iy  do grobu.
STOWARZYSZENIE PRZYJACIÓŁ FRANCYI ®a= 

wiadamia. że w dniu święta narod.ovago dnia 14 bm. 
y/ piątek konsul francuski przyjmować będzie po. 
między 4 a 6 popołudniu w konsulacie, ul. Poto.
cknego 8. __

NOWA PODWYŻKA Magistrali uchwalił nową 
ta”yfę kominiarską, która jest o 100 procent wyższa 
od dawnej.

ZBIÓRKA NA DZIECŁ Magistrat pozwolił Głó. 
wnemu Komitetowi Ochrony dla małych dzieci w 
Kmitowie na urządzenie zbiórtki ulicznej w dniu l i 
lipca 1922 r.

DOM WYCIECZKOWY DLA MŁODZIEŻY SZKOL.
KEJ W KRAKOWIE. Jaik się dowiadujemy, wkładki 
na dom wycieczkowy dla młodzieży szkolnej w Kra. 
kawie dobiegają do kwoty 4 miliionów marek. Daitki 
wpływające r.a tern cel przyjmuje p. K. Iiarasin, re. 
ferent kura/tory-im szkolnego w Krakowie.

STRAJK. W fabryce Zieleniewskiego wybuchł 
wczoraj straik na tle żądań ekonomLozrych.

UPADEK Z DACHU. Przy ul. Wielickiej 31 w Pod. 
srdmi robotnik magistracki Wojciech Fiałjk spadł 
z dachu piętrowej kamienicy i doznał złamania 
kręgosłupa, skutkiem czego na/^ąpiło porażenie nóg. 
Odwieziono go do szpitala św. Łazarza.

BRUTALNY SZOFER. Wezwano Pogotowie na 
ul. Rzeżnnoką, gdzie n i ja k ą  Janinę Mańkowską* 
mąż jej, szofer, zranił nożem w odwrotną stronę 
medalu. Wobec tego że Mańkowska znajduje się w 
ciąży, rana może spowodować komplikecye. Ranną 
odwieziono na oddział położniczy szpitala św. Ła» 
sana .

ZA KRADZIEŻ palimy z ganku jednego z domów 
przv ul. bonowy,, sklej aresztowano Jozefa Stycznia, 
lait 40, wyrobnika z Podgórza.

WŁAMANIA. Do mieszkania Stanisława Grabov. 
skiego przy ul. Kremerowsklei 3 " łu p a ł  się r/ezna. 
ny sprawca i skradł materyę na ułeunie oraz roz. 
mai tą  garderobę. Szkoda wynosi 200.000 mk, — 
Z zamkniętej szafy skradziono na szkodę Pirukusa 
Schreibera kupca, zamieszkałego przy ul, iłożego 
Ciała 17. ki Ikr naście łyżeczek srebrnych i trzy sre. 
brnę kubki, łączna wartość skradzionych rzeczy 
300 000 mk. Dochodzenia w toku.

z  TEATR Ó W .
.DRUGI MĄK M FIAŁKOWSKIEGO. Jutro wy*

stawia teatr J. Słowackiego aktualną nowość, saty* 
ryciną komedyę M. Fiałkow skiego p. t. „Drugi mąż“. 
Sztuka ta ciesząca się olbrzymiern powodzeniem w
VI arszawie, gdzie autor „Pauza. posła" stał się nal* 
popularniejszym ze współczesnych komedyo.pisa. 
rzy, zapewnia niewątpliwie długotrwałe powodze* 
nie. Świetna obsada, którą tworzą pp.' Kosmowska, 
Zmijewrka, Białkowski, Szymański, Szymborski, 
zdobędzie sztuce sukces równy warszawskiemu.

MIEJSKI TEATR OPERA I OPERETKA. Dziś w 
piątek pełna humoru operetka „Amor w śniega“. 
W roli cesarza Franciszka Józefa wystąpi niiezro* 
witany Lelewicz. Julro w sobotę komiczna operetka 
„Odmłodzony Adolar“.

Z BAGATELI. „Madame Boccacio" A. Fricdma* 
na. krotochwila autora „Dr Stieglitza“. powtórzą: a  
będzie i jutro. W sobotę popoł. d o  cenach 70
proc. zniżonych „Dr Stieglit®“ po raz 33.

WIECZÓR GERTRUDY BARRISON w teatrze No. 
wości w niedzielę 16 ldpca. Słynna ta  artystka wyi

Z pusz rzy białowieskiej

Nasza rycina przedstawia typowy tartak w puszczy białowieskiej. Olbrzymie, wiekowe drzewa, są dęte
tu w wielkich ilościach, naturalnie jednak nie nńsziczy to zbytnio drzewostanu olbrzymiej puszczy _
dopiero z chwilą wydzierżawienia pusa czy konsoreyum angielskiemu, tartaki powstawać będą jak 
grzyby po deszczu i w niedługim czasie a.iśiozą gruntownie stare matecznik: i odwieczne ostępy pu.

szczy białowieskiej.

Wykrycie jaskini gnr w Krakowie.
| Policy a  w ykryła w R ynku pod 1. 13 ta jn y  m m  
■ g iy  hazardow ej, w którym  zgryw ali sią najpOwa. 

żruejti obyy atelt krakow scy. Dom ten min. tafcą 
stawę, za' zjeżdżaj i tam  naw et znani z k ra k a  w ar­
szaw skiego szn U n y .

Polńcya skonfiskow ała Ról miliona macek oraz

przyrząd, służący do gier hazardowych, pocrem
spisała z  giają-cymi protokół k tó ry  „ddaiiy  ao- 
sra rw  prokura.oiryi państiwa,.

Podobno w jaskini owej wreiu ludaai iŁ ®  j r
olbrzym ie m ajątk i.

‘Of uiajmzpn 7 aietzpeiu w z a j ,<uXpaf oip.fj tdfcjs i 
listów wielkiej opery wiedeńskiej: Maryi R(fvcmrW 
Viviiany d‘Estelle, Heurg ittj 1.‘Lstere i Giuseppe 
Baladnro. Bilety sprzedaje kas* zamawiań u Ru. 
diuckiego. Linie A—B 44t

REPERTUARY TEATRALNE.

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.
P  ątek: „Maż z grzeczności".

TEATR k l G J t t l  OPERA I  OPERETKA,
Piątek: „Amor w śniegu".
Sobol*: „Odmłodzony A dolał “.

TEATR „BAGATELA":
Piąitek- .Madame Bocaclo".
Sobota popol.: „Di Stieglitz" (tany zniżone).

Z POLSKI.
„POTOP" JEDZfE DO POLSKI Delegecya polski 

w mięszanej koońayf specyalm j wysłała oncgdai 
pociąf i cm kuryerskim do Wewsawy cztery arrasy, 
z których dwa są z cyklu „Potop", a dwa z  cyklu : 
„Zwierzęta". Delegacya rosyjako.ukraińska zapowie, 
działa w zeszłym tygodniu odbiór jeszcze 7 arra* 
sów, które znajdowały się w swoim czasie w Akade* 
mii sztuk pięknych. Niestety jednakie nie zostały 
ol.« delegacji polskiej do tel pory przekazane. — 
Prawdopodobni* przejęcie ich odbędzie się w ble. 
żącym tygodnie.

JESZCZE SOBÓR NA PLACU SASKIM. Okr. dy* 
rekeya robót publicznych w w *rszaiw4e zwróciła 
się do kornisaryatu  nząfli miasta, stołecznego War. 
szawj ż prośbr o zamknięcie byłego soboru na Pla» 
cu Saokim. Wystąpienie Ao jest rezultatem be dań, 
jakie przeprowadziła koml&ja powołam, do wyda, 
nia opfniii o stanie w jakiifl ślę iftajdujfc gmach 
bor’!. Stwierdzono mięćtej iunemt, t t  pokrycia dai 
rhiiwie są w t^lelu miejscach Aiszcubnei'

WYJAZD HAŁŁERCkTKóW uO AMERYKL U. 
fząd emigracyjny sawiadamiś • r.irłtejsMtn wsr.-śt. 
kich b. żołnierzy armii gen. Hall sra, że wyjazd Óo
Ameryki nastąpi w pterwasyob dniach slwpnia. _
Wszyscy zamiertafącj an'Jectrać ł tn r .i  art dnia 20 
Unra b. r. zgłosić się óo DowodBtwn Obcwii „Grupa 
pod GrudzifUizern". Zgłaszający siz-po tym termi. . 
uir nic b?dą mogli wyjechać.

POLSKI BURMISTRZ KRÓLEW SKIEJ HUTY. 
W  Królewskiej Hucie nbyło się w uroczysty  jp o  
sób w obecności woj. Dyitnera. całej Rady m iej­
skiej, magistoatłi’ Ltd. wprov eułzenie n a  stanow i- ! 
ako drugiego bunmiisbrea Królewskiej H uty, po- *

sta na sejm, p. Dąbka, b. burmieitrza miasta Le­
szna. Poerweciyn- burm istrzem  j-esrt ni^móec B rat.

C POMNIK POLEGŁYCH W  W ALCE Z BOL­
SZEWIKAMI. W  W arszawie zawiązał się kami 
te t k tó ry  zająć się m u zbienaiiiem kiajduk n a  
budowę pomniKa ku  caci poległych w  owtartrich 
w alkach z bolszewikami o wolność i zjedinoCM - 
nh Pomnik stanie *■ K atedrze św. Jan a  w. W ar- 
sżaiwre.

■MTER6 POT KOŁAMI POCIA&U. Robotnik
w arsztatów  prusakjw«>kich Tucholski wąwdk w 
U tracie pod W arszaw ą pod ko la  wagonu, k tó re  
m u obcioły nojp powyżej kolan. Nw^zczęJT iwy 
w parę m inut zaikońaziył życie.

ZAMKNIECIE P IS M / ŻARGONOWEGO. W i­
leńsk i tygodnik „ In s e r  Cajt“ zjosuR aawrószony.

SIEDM IOLETNI PODPALACZ. Onegdag nra 
spny pmaer nawiedzi’! wieś Jeziorko ntaM efcu 
L w o w f Oto syn* tam tejszego włośośaniira 7-le*ni 
To tro i Duma, bawiąc się w  stodole zapałkam i 
wizniecił i* ża r k tó ry  zniszczył U  goepodjanstw 
wyaiządzając «zikody n a  urzieszłc 21 milionów

ZNÓW STRASZNY POŻAR W SL Streuszn* 
jM8nr straw ił praw ie doszcizętnie wieś Cayżdw 
w  zdAmi pk> rkow akiej. Okolicznym strażwm (po­
żarnym  udało  się uratow ać zaledwie 6 zagród. 
Passtwą piomiem rfUło się 40 domów miesekaT 
nych i 110 iunych budynków, pceatem  wieie ży­
wego i m artw ego inw entarza 60 rodzic jeet bez 
m tb n t

Z SZERO KIEGO  ŚWIATA.
SIEDEM WYROKÓW ŚMIERCI NA DUCHOWIERn 

8TWO PRAWOSŁAWNE. W sprawie sprae-em iania 
się ducliowieństwa prawooławnegc w kanmkacl* 
kosztowi,ości cerkietynych, wyrokiem trybunału Pio* 
trogrodzkiego, skazani zostali na karę śmńerci: me* 
tropolita Benjamin, lóskup Benedykt, airchimandry* 
ta Aergiusz, profesor Ogniew, oroboszcz Kazańskie* 
go kohoru Czukow, proboszcz Trojeckiego soboru 
Cze(ców i proboszcz Issakljewskiego soboru Bogo* 
jąwleńska. Próez togo 58 osób skazanycłi zostało na 
Lw* więzienia do 5 lat. Dwadzieścia dwie osoby u*
l.iewiDniono. Pod wpływem tego wyroku zebranie 
proboszczów Piotrogrodu postanowiło uznać wyższy 
zarząd cerkiewny postawiony władzą sowiecką aeu 
miast patrj areny.

^WIF-TO NARCDOWE FRANUYI 14 b. m. uczci 
wojskowość krakowska nabożeństwem uroczystym, 
które 6ię odbędzie w kościele garnizonowym św. Pio* 
tra o godz. 9 rano.



Sir. 8 „GONIEC KRAKOWSKI" Nnm ur 199.

POCZTA LOTNICZA Z dniem 10 lipra zaczn 
kursować samoloty pocztowe między A ostryg
Czechosłowacją, Węgrami. Polska i Fraipya.. I.is 
z. Wiednia do Warszawy będzie oprócz zwykł** 
taksy kosztował 300 koroi/ austi yackicb.

(1) POGRZEB ŻOŁNIERZY FRANCUSKICH 
ZMARŁYCH NA GÓR. ŚLĄSKU. Obok Sztras. 
burga n a  cm entarzu wojskowym w C renenbour; 
pogrzebano onegdaj d a la  15 żołnierzy fran cu ­
skich, którzy padli na Górnym  Ś ląsku ofiarą
zam achów niem ieckich bądź chorób. Gm ina m. 
S ztrasbu rga złożyła na grobie bohaterów wieniec 
z 3.000 czerwonych róż.

STRAJK W PORTACH NIEMIECKICH. Strajk
personalu technicznego w portach-niemieckich trwa 
dalej. Wskutek tego przeszło 300 parostatków -to’ 
na uwięzi. Również zatopi statków niemieckich 
m ajdających się obecnie w portach zagranicznych. 
zagTozify przystąpieniem do strajku. Szereg mniej* 
Łzych przedsięhinrców okrętowycti przyjęło -mw-i 
taryfę piec.

CZLOWIEK-ZWIERZĘ. W Wiedniu aersztowano 
i3sletr.iego ribotnika Karola Hu bera pod zarzutom 
popełnienia dwu potwornych czynów: Iluber
wszedł do sąsiedniego mieszkania, gdzie znajdowa* 
to się dwoie dziewczynek. tGletr.ia ,i 2*loitni-a ii 
zgwałcił obie. korzystając z okoliczności, że dzieci 
były same. gdyż ojciec icb umarł, a matka znajdo* 
wała się w sz.pitalu. Młodszcm rodzeństwem zaopie* 
kowali się starszy brat i siostra, którzy jednak byli 
narazie nieobecni, dzięki czemu potwór mógł do* 
konać swego haniebnego czynu. Zbrodniarza aro* 
sztowano.

DROŻYZNA W KBA.JU — KAFRÓW. Zdawałoby 
się. że tylko kraje o za niskiej łub wysokiej wa, 
łucie jęczą dzis pod ciężarem wygórowanych cen. 
Otóż ta-óama klęska dotknęła, i kraje, nie posiadają* 
re wogóle waluty, lub używające jako wartości wy* 
mi en te j — kobiet, kur, wołów świecących szkiełek 
i t. p. Mowa o Kafrach. tych słynnych dzikusach, 
z którymi Anglicy i Boerzy musieli staczuc ciężkie 
wałki, nim zdołali się usadowić w kraju Przyląd. 
kowym. Paskarstwo — t.a najcenniejsza zdobycz 
czasów wojennych — zawędrowało 1 w głąb czar* 
T.cgn kontynentu, przybrało tylko formy, dostosowa* 
tle do warunków miejscowych. Czarny papa, który 
dawniej żądał od kandydata na zięcia parę wołów, 
trzy tuziny naszyjników szklanych i piizć kur. żąda 
obecnie okupu w postaci aż czterech par wołów. ia* 
łego kojca kur i istnego magazynu ,.pcreł“. Nic dzi* 
wnego, że młodzi Kafrowie tracą coraz bardziej 
ochotę do stanu małżeńskiego na większą skalę, t. j. 
zadaw alniają si.ę jodr.ą żoną zamiast trzech lub czte* 
rccli. Tak więc drożyzna kobiet zaprowadziła w Ka* 
feryi — monogamię.

(U PODSTĘP AMERYKAŃSKIEGO MALARZA. 
Artyści amerykańscy przechodzą obecnie ciężkie 
czasy, to też jeden z T/ich, ogromnie znany, wpadł 
na oryginalny pomysł wystawienia pewnej części 
obrazów anonimowo i sprzedawania ich ofiarowują* 
cym najwyższe sumy. Każdy ze zwiedzających wy* 
stawę, gdy podobał mu się obraz, wypisywał r.tfi 
k a r t e c z c e  kwotę, jaką chciał ofiarować i wrzuciwszy 
kartkę do urny. czekał na wyrok. Przy zamknięciu 
wystawy okazało się. że artysta cel swój osiągnął. 
Znaczna liczba obrazów została sprzedana, prżocię* 
tnie za kwotę odpowiadającą jednej trzeciej „regu* 
lam ej" ceny. Malarz w trudnych dla zbytu obrazów- 
czasach uzyskał jednak około 3000 dolarów; może 
spokojnie dalej pracować, czekając chwili, w której 
nie będzie musiał uciekać się do podobnych „sztu* 
czek".'

fi.) RYCERZE ŚMIERCI. W Wenecyi istniał do 
niedawna t. zw. „Związek rycerzy śmierci". — Owi 
„cacalerie della morte" byti odgałęzieniem związku 
faicistów. Zapewnili oni sobie tak w Wenecyi jak 
w okolicach pewien trwogą podyktowany szacunek, 
w grozie postępowania przewyższając faścistów. 
Obecnie związek ów został w krótkiej drodze przez 
prefekta policyi rozwiązany. Niektórzy jego człon* 
kowio zostali aresztowani, zabrano im broń i doku* 
menty. Z r.iebywałem zdumieniem polscy a przeglą* 
dając spis członków, liczący 200 nazwisk, przekona* 
ła się, że 130 podało się za funkeyonaryuszy policyj* 
nvrh, należących do „Guardie Regie".

fi.) CZŁOWIEK 0 50 NAZWISKACH. W mn-ejsco* 
wości Halle aresztowano hochstaplera i znanego zło* 
dzieją, który od r. 1918 odbywał „gościnne występy" 
we wszystkich wielkich miastach niemieckich. Wy* 
stępował on, jak sam zeznał, pod 50 rozmaitemi na* 
zwiskami, ostatnio w Halle jako ,.von Himeyer" i 
„asesor Fester". W rzeczywistości aresztowany Jest 
browarniikem. nazywa się Dross, a  niesłychanym 
sprytem, wymową i podstępami pozyskał zaufanie 
rozmaitych zacnvch ludzi i ,,ponociągał" ich na bar* 
dzo znaczne straty.

(1.) W YPRAW A NA MONT EVEREST, zosta­
ła, jak  donoszę, z KaLkuity. na r-aiaie za niech arna,

fj) POWIETRZNY SIEWNIK. O nrawdziwie ame* 
rvkańskim wynalazku donoszą z Nowego Jorku. 
Pewien tamtejszy lotnik wiT.-alaz? m aszme podo, 
bna do samolotu, z którei można rzucać na ziemie 
ziarno, przez co ma bvć nieznr'pm:e ułatwiona upra* 
wa rozległych nól amerykańskich. Wynalazca obie* 
cuje sobie zupełna w toń sposób przemianę gospo* 
darstwa rolnego. Aparat, wzbijaiacy s;e na mała 
odległość od ziemi, nosiada u snodu szereg rurek, 
które ze środkowego punktu u góry zaopatrywane 
<n w ziarna zbożowo. Wskutek ciśnienia nowiet.rza 
rurki napełniaia snę ziarnem i to z ta-kn siłą. że 
wpada. or.*o w ziemie i tonie w nłeł na odnowiednia 
rłęhokość. W pi-zcciagu siedmiu godzin można no* 
dobno takim aparatem obsiać około 1 y-siac akrów

■ mi ("akr równa sie 10 kilometrom kwadratowymi. 
ŚMIERĆ „KRÓLA“ CYGANERYI. W Paryżu zmarł 
edawno niejaki Bi ant de Gherardhine, „wieczny 

-inder.t". zwany „królem* cyganeryi. Przed 35 laty 
rz\ł>ył on do Paryża i zapisał się na uni.versytet 
od tego czasu wciąż „studyował", to znaczy nic nie 

obił. stale przesiadując w knajpach. Od wielu już 
ul „wieczny student" nie miał mieszkania, sypiając 
ia bilardzie lub na krzesłach w knajpie. „Stówa* 
zyszenie ogólne studentów paryskich" złożyło wie* 

■'iec nn trumnie najstarszego kolegi.
ZAKOŃCZENIE STREJKU DRUKARSKIEGO W 

BERLINIE. Strajk drukarzy w Berlinie zakończył 
,się. Zecerzy otrzymali tygodmowy dodatek w wy* 
sokości' 300 marek. Praca została podjęta we środę

rano. Wydalań 7. powodu strajku nie bedzie. jedy* 
nie 7a dr.i st.rajku nie nastąpi zaplata.

UWIEŹLI SWOICH ZBRODNIARZ?. Do Mo* 
g u ncy i  p rzyw iez iono  z Opola d w u d z ie s tu  sześciu 
w ięźniów , m iędzy  in n y m i  Joskego . zabójcę m a jo ra  
M onla legrego . o raz  cz łonków  S e lb sch u tzu  r . powo* 
d u  pop e łn ien ia  gw a l lb w  w r,liwicocli.

(1) ARESZTOWANIE ŻONY MAC SW INFYA. 
W dow a po bohaterze irlandzkim , głośnym swe­
go czasu burm istrzu  m. Cork. który, ja<k w ia­
domo, zm arł w skutek długotrw ałej głodówki, 
została aresztow ana świeżo pirzcz policyę an ­
gielską .

Z SALI SADOWEJ.

Sprytna oszustka w roli czarnoksipżniczki,
Zachodzi obawa, by z aresztu nie uciekła kominem na wolność.

(ch) W  swoim rodzaju charakterystyioana roz­
prawa. reju-cająca ciekawe św iatło ma stosu k: 
powojenne, toczyła się wczoraj w tutejszyńm  są 
diziie okręgowym  karnym .

Przed trybunałem  stanęła jako obwiniona m ło­
d a  kobieta Elżbieta Halama, oskarżona o w y łu ­
dzenie od swycłi znajomych przy pomocy aa***, 
czarów  i zabobonnych omamień anaoznyich sum 
pieniężnych.

Ciekawą, a Łairaectn wielce charaiktwystyc&ną 
rzeczą, jest, że w czasach dzisiejszych tego no 
dzaju  sziarlaitaństwo j blaga popłaca i zna jdu je 
duże pole działania i to  ni ©tylko już  w zapadłych 
wsiach, lecz w dużych m iastach, jak  w K rako­
wie.

W edług akitu oskarżeni* sp raw a przedstaw ia 
się następująco:

Oskarżona Elżbieta Halama, bawiąc w K rako­
wie, zetknęła się bliżej z niejaką Jadw igą i Dyo- 
nizym Przyjem zkim i 1 w m ów jłt w nich, że grozi 
im wielkie nieszczęście, k tóre 
POTRAFIŁABY ZA POMOCĄ CZARÓW OD 

WRÓCIĆ.
Na tej podstaw ie w yłudziła od aaiw nyoh p ro­

staczków bądź ty tu łem  w ynagrodzenia, bądź ty ­
tułem  diostarcaeaiśa m atpryafą* t p<Hrzebnyoh do 
odczyniania czarów, gotówkę, bieliznę, odzież, o- 
bu wie, węgiel drzewiny, środki żywności, łączne] 
wartości 225 tysięcy m arek.

Taki był początek k a ry  ary wróż&i i czatrod ie j-  i 
ki w Jednej osobie.

Zachęcona tem powodzeniem, zdecydow ała się 
prowadzać dialej swój oszukańczy proceder. Oto 
w grudniu  1921 zapoznawszy się z  niejakim  Ja ­
centym  K arkiem , zaś w styczniu 1922 z Emilią I 
H uberm rą, przeć podstępne przedstaw ienie im, • 
że

MA SPOSÓB TANIEGO NABYCI/. ŚRODKÓW 
ŻYWNOŚCI

jak jaja. sm alcu, słoniny 1 że może im te w ik tua­
ły tanio odstąpić wyłudziła Jako zadatek na do­
starczyć s-ę m ające w iktuały, od Tace1 .tego K or­
k a  k w °tę  15.500 marek, od Elżbiety Huberowej 
14 tysięcy murek.,

Pozatem dopuściła się oskarżona zbrodni oszu­
stwa, w okolicznościach następujących:

W dniu 14 lutego 192*2 w Krakowie obwiniła 
przed okręgowym urzędom śledczym p. Jakóba 
Habera, wywiadowcę policyi śledczej, o uczestni­
ctwo w kradzieży skór w ten sposób, że obwinia­
nie to mogło się stać powodem dochodzeń prze­
ciw Huberowi.

P rzystąp iono  do  przesłuchania świadków, k tó ­
rych zeiznania pokryw ały się całkowicie z aktem  
oskarżenia.

Po wygłoszeniu mowy obronnej przez adw oka­
ta  d ra  D unkelblum a, udał się trybunał na nara­
dy i po krótkiej chwili ogłosił wyrok, skazujący, 
oskarżoną na  k a rę

6 MTESIĘCY W IEZIEN IA  
x wliczeniem pięciomiesięcznego aresztu  śledcze. 
BO.

Wyrok ten umotywował przewodniczący sme-
regii/em okoliczności łagodzących, między innemi 
■i tem, że obwiniona nie była diotychcizas jeszcze 
karana.

Hom eryczny śmiech wzbudziła na sali admoni- 
cyia, skierow ana przez przewodniczącego pod a- 
dresem  oskarżonej, by w czasie odsiadywania k a ­
ry  siarą! a się zapomnieć na zawsze o gusłach i 
czarach. a nie usiłowała przypadkiem  przy ich 
pomocy wylecieć kominem na wolność

O-sik-airżon-a wdzięcznym dygiem wyraziła podzię 
kov-anie trybunałow i za tak niski wym iar kary.

„Król fornali polskich*‘ przed sądei
Sprawa Kwapińskiego w ll-glej instancyl

Głośna spraw a Jama Kwaipińskiegw-Cha łupki,
) -prezesa zw iązku zawodowego robotników ro l­

nych, t. zw. króla lom alsk iegc i S tefana Giedyka 
oskarżonych o podburzanie do nienawiści mię. 
dzy poezczęgólnemi częściami, lub  klasam i lu d ­
ności, tudzież o podżeganie robotników do zmo.

poszczególnemu klasam i ludności) i popierał je 
co do innych zarzutów a mianowicie 139 a r t. 
Kod. kar.

Obronę za. Kwapińskim wnosił a d v . P aschal- 
ski, który  w przeszło pó łtora godzinBetn pizemó-

w y, by ła  onegdaj ponownie rozpatrywana przez , Aowf zi] b«a»dBOści wyroku I Instan-
Sąd apelacyjny, jakT im stancyę drugg. ; Cyi. 1 “ w o n ia ł  wywody sw ej skarg, apalacyj-

Jak ^ iad o m io  swego czoauSąd Okręgowy ska- 1 «?*. n a  ustawre Rzeczypospolitej Pol-^  ^  vo j gkieJ 0 dopuszczalności strejków rolnych na ró­
wni ze siiejkami tramwajarzy i in.

Sąd apelacyjny, wyrok Sądu Okręgowego n- 
chylił i zastosowawszy najdalej idąee okoliczn®-

aał K wapińskiksgo na  3 lata , Giedyka na rok  wię­
zienia.

Na obecnej rozpraw ie oskarże-me popierał pro­
k u ra to r Leśniewsiki, k tóry  znalazłszy w tej sp ra ­
wie wiele okoliczność, łagodzących wimę oekar ścl łagodzące ekazał E w apirsk iepo  i Giedyka na 
żomych, zrzekł się oskarżenia w  części dotycźą. 8 miesięcy więzienie . 
cej art. 129 (podbnrzanle do nienawiści między I

Jak komunista dawał łapówkę burżujowi.
32-letni mieszkaniec Jekartcrynioeławia, O skar 

Szulc, tokarz  z zaw odu po powrocie z wojska, 
zamieszkał pod Miłosną, gdzie znalazł aię w to. 
wazzystwie osób. którym  nie obco były „nanki 
kom unistyczne". Szulc dość rychło  się preejął 
zasadam i komunistycznemu i zam askow ał w  tej 
„nauce".

W g rudn iu  r  z. aw ansow ał n a  „czeladnika" 
i miał powi«rzoruj rolę przenoszenia z m iejsca 
na m iejsce bibnły kom unistycznej w celu Jej ro r 
powszechnianla.

Już  w zaran iu  nowego zajęcia nic poszczęściło 
się Szulcowi: oto wywiadowca ekspozytury w ar­
szawskiej zatrzym ał przechodzącego ulicą Dzii,.*1- 
ną nowieyusza pirzy którym  znalazł 2000 egzem­
plarzy świeżo upieczonych odezw kom itetu cen­

tra lnego  kom unistycznej partyi robotniczej P o t­
oki. Odprowadzony do ekspozytury, Szulc p °
dMdizic ofiarował wywiadowcy 56.000 m arek p. 
„łapówki" za  zwolnienie,

Onegdaj w łaśnie Szulc znalazł aię na łapri© 
oskarżonych w Sądzie Okręgowym p°d  zarzutem  
usiłowania przekupstw a.

Spraw a ta  zo-stała wydziel ona. za spraw y głów 
nrj z oskarżenia Szulca i inmych o nałożenie do 
party i kom unistyczne].

O skarżony S. do winy wie przyznał się, lecz 
świadkowie najzupełniej stw ierdzili zarzuty. 
Bronił znany adwokait ..oipieKun kom unistyczny" 
Duracz. Ostatecznie; syd wydał wyrok, skazujący 
Szulca na i  lata ciężkiego więzienia.
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Rewolta wojskowa w Brazylii.
Na tle niezadowolenia

(]) W  Brazylii, podobnie jak  i w  wiszysttkteh 
innych republikach  am erykańsk ich , wrze stale 
jftk

NA WULKANIE.
Ś ciera ją  g ij z sobą ciągle dw a prądy: jeden, 
wierny rządowi, <Jru*n łpozycyjny; o ile zwycię­
ża p a rty a  rządow a, jrOdnoszą głowę i b u n tu ią  
się o p a^y o rL iśc i, gdy ci znów 'Mtnoszą ewyoię- 
stwo. rew u ltu ją  się stronnicy  rządowi. To jedni 
są górą, to drudzy; rozgrj wa cię bezustanna 
w alka, ra z  cicha i podziem na, to znów żywszem 
b ijąca tem pom  j przem aw iająca  n a  zewnątrz 
tanrigj lub  więcej głośnym i ekscesam i.

W  ty cn  dn iach
ZBUNTOWAŁA SIE Fa LOGA rO ftT U  

Capacalbana. kolo Rio Janeiro  w  Brazylii. Ko­
m endantem  fo n u  byt li te m  os d a  Fonseca, ju ­
nior, syn byłego prezydenta Brazylii i m ars a l ­
k a  H erm esa d a  Fonseca, głośnego w życiu po- 
litycznem B razylii przed jak iem iś 30 la ty .

Pow stańcy zam knęli się w forcie Capacabana 
W ojaka rządow e przypuSbiły

SZTURM DO FORTU,

z  p re z y d e n ta -  rep u b lik i.
przyczepa pocho k ilku  zabitych. Z fortu s trze la­
no k ilkak ro tn ie  w nocy z arm aty .

I W  .-szkole wojskowej próbow ał '--ibumtować się 
oddział pod dow ództw em  kap&tana B u r  a. 
R uch natychm iast opanow ano; Bugi. je s t za­

bity.
P rezyden t rupubULi E p itad o  Peełca otoczony 

m inistram i w ydaje zarządzenia Ruch wywozo­
wy w  Brazylii zostanie praw dopodobnie s tłu ­
m iony w całerr państw ie, w wojsku i w m ary ­
narce panu je  niezachw iani. dyscyplina.

W ojaka w ierne irądow i p<pzy pomocy floty 
stłum iły  ju ż  rew oltę  w forcie Capacaboiws któ­
ry  się poddał, s to jący  n a  oaele b u n tu  m łody da- 
hon seca

UWIEZIONY JE S T  NA POKŁADZIE

staitiku wojennego- Zarządzono rów nież areszto­
w anie Jego ojca. 

j Rewolta pozostaw ała w zw iązku z n iettew ry- 
j mi w yboram i prezydenta Brazylii.

l i s t y  z  k r a j u .

Z Żyw ieckiego.
Łodygowice, 13 lipca. 

C2ŁOWIEK, KTÓRY MA PECHA DO PIORUNA
I>nia U  bm. o gidiz. 2 popoł. rozszalała nad  o- 

koiicą Żywca s traszn a  burza.
W gm inie SŁotwiana koło Lipowej uderzył 

p io ia n  w zabudow ania niejakiego Jakubca, 
gdzh m ieścił się sk lep  kółka rolniczego i re- 
aitauracya. Pśoi un w padł oKnem do kuchni, 
atąd przez drzw i d osta ł się do sk lepu  i po  fla. 
g ikach  sto jących  n a  ladzie prześlizgnął sie w 
siemię, n ie zab ija jąc jed n ak  nikogo ł ludzi. Po­
nieważ jednak budynki były drew niane w 
nigiuemifu oka wszystko stanęło  w płom ieniach 
i  spalało się  doszczętnie w yrządzając przeszło 
lO-milionowe szkody.

ów  Jakubiec ju ż  przed 4 laty  spłonął do­
szczętnie w pożarzie w yw ołanym  pnaez piorun, 
który jednak  wówczas zabił m u  ponadto  to n ę  
i służąca a ^niszczył cały m ajątek . Jakubiec 
po tym  strasznym  w ypadku zaciągnął pożycz, 
ky i rozpoczął siię odłkidowywać. W  ro k u  bi«żą- 
erm  p rzy p ro w a d ził nareezcie m a ję tek  swój do 
porządku , kiedy now y p io run  znlsz yl je m u 
dos-czętnie.

Obecnie nieszczęśliwy człowiek pozoutał zu ­
pełnym  dziadem .

7 Nowego Sącza.
Now j Sącz, 13 czerwca. 

BANDYTYZM \0  PO W IECIE NOWOSĄDECKIM
Od szeregu m iesięcy g rasow ała  w powiecie 

N ow osądeckim  sza jka  bandytów  a  dokonując 
w ielt napadów  j kradzieży szerzyła postrach  w 
całej okolicy do tego stopnia, że n ik t n ie  byl 
pew nym , czy k ładąc się w ieczór ua spoczynek, 
zobaczy jeszcze ran o  swoje nnojfie.

I tak : dn ia  25 m a ja  b. r. w łam ano się do mie­
szkan ia  H enny Gótz w Nowym Sączu i sk ra ­
dziono garderobę i pościel w artoścd 400.000 m h. 
Dnia 31 m aja w łam ano się do m ieszkania Da­
w ida G cilera w Nowym Sączu i skradziono  g a r­
derobę wartości 300.000 m kp. Z 3 n a  4 czerwca 
w łam ano się do Hci^sclia F u lire ra  w Porębie 
małe-j i sk radziono  ca łą  garderobę zna jdu jącą  
aię w m ieszkaniu w artości 464500 m kp. Dniu 
6 czerw ca w łam ano  się. do M ieczysława Szur- 
m iaka w Zagórzynid i okradziono  biżiuterye, 
pościel i garderobę w artości 550.000 m kn. D nia 
10 cizorwca w łam ano się do M ikhy P a lu b iak a  w 
Bogusz owej pow iat Grybów i skradziono garde­
robę w artości 1,OOC.OOO m kp.

Na doniesienie H ersclia F u h re ra  rozpoczął 
kom endant Posterunku p . p  przy dw orcu kole­
jow ym  w Nowym Sączu poszuk w inia za zło­
czyńcam i, a  przy pomocy funkeyonarj uszy tu ­
tejszej Fikspozytury śledczej udało  m u się w y­
łowić członków tego d o b ra n e g o  tow arzystw a w 
osobach W ładyidnwa Szotta, J a n a  K rzyżaka, 
M&.yi M irek i  B enedykta K uczyńskiego, zaś 1 
Andrzej Legutko i Nestor W róbel zdołali uciec, 
przyczeni Legutko ostrzeliw ał się z rew olw eru, j 

W  czasie śledztw a okazało się. że w ym ienieni 
sp rzedaw ali skradzione rzeczy Lejbie 1 Chełm o­
wi L ieber.nanom  rccte K ant, A ntoniem u Owsia- I 
kowi, Tekli Owsiakowuj, W iktory: "Mrozowskiej, I

Józefowi D um i ró t F a n i Reich. A m sterow i Blr- 
nowi H erm anow i i Aronowi E1ch.horn.owi, c* zaś 
wywozili za bezcen naby te  rzeczy do Tarnow a 
1 K rakow a i  spieniężali je  tam  z fcllkusetpro- 
te n lm  ym  zi aktom . K>.

Z Zakopanego.
Zakopane, 13 liiipu— 

Setzon obecny w Zakopanem  rozpoczął się bar- 
dao siacizęóliwie, gdyż w tym  roku  Zakopane 
ziuiieniło sw o ją  fizyognomiię, aamrznie m niej bo­
wiem vTdte! się tu  obcych, pracz co aitnuaitufl. 
wieliee snę oczyściła, to  też stało  się. powodem, żc 
daw niejsi m iłośnicy Zakopanego, poczynają co­
raz licariej znowu tu  przybywać.

Rozgłaszanie tendencyjnych wieści, jakoby 
Zakopanem panow ała metały chana drcżyana i 
b rak  pomieszrioeń je s t niepraw dą, gdvż ceny w 
pensy on ailoch wynoszą to od3—4 i pół tyHćąoa 
iiiajruk, i pozostają pod ścisłą k on tro ią  władz 
aam n-ii tuacyjnyoh, następu jąoe sa< peusyonaty 
p rzy jm ują tylko ch rześc ijańską klientelę: Ładu, 
W arta, Sonato, C zarny SŁaw.Nieceuji, W arsza­
wianka. Pod Martką Boską. Szałas, Życłron.ów- 
ka, L itw inka. Zakrzów ek, O raw ianka, Jasna , Za­
ciężę,. Bogdanówika, Stopenówfca Borek .Wiosna., 
Zakątek, W iclkopolanka.

U W A G I  I
CQ PISA Ł O NACZELNIKU PAŃSTW A 
DZISIEJSZY SUWLfEN P. J a N  DĄBSK]

W  ,G«a#cie Ludow ej" r o c r a *  III  n r . 34 i 35
p isai w r. 1917 dzisiejszy suwerem piastowcow y 
p Jan  Dębski w sposób n astępu jący  o Józefie 
P ik  udekim :

„Jak  ongiś w  państw ie polakiem  nie byto zgo­
dy a panow ała  pycha i am bioya jednostek , tak  i 
w obecnej wojnie znałam? sję człowiek kitóry był

r ysuniety  przets sw oich n a  ozoio.
Powiedz.ał on sobie w -duszy, „albo ja , albo 

n ik t“, i doprow adził dc tego, że znaczna część 
legionów nie złożył* pi zygięgę, n ak azan ą  przez 
R adą Regencyjną, ś lubu jącą  w ierność prpyszłe- 
mu królow i i ojczyźnie. Doprow adził on  do i» - 
tw  cenią honoru  wojskowego, bo żołnierz, k tó ry  
dane słowo cofa, trac i honor.

H ańba to  rycerskiego n a ro d n  polskiego. — 
J a k ie  niapodobny je s t en naczelny wódz Pił- 
udsk i do naszego boh atara  z przód 110 laty , k«. 

Jozefa Poniatowskiego, k tó ry  w olał zginąć w 
Fjlistenze, niż złam ać słowo żołnierskie: „Bóg
m i powS«rHVł h onor Polaków , Bogu go oddam ".

Legiony przy utw orzeniu się R ady s tan u  od­
dały się be* zastrzeżeń  pod joj rozkazy. Do niej 
też wszedł P iłsudski Z a jTgo io  zgodą ułożono 
przysięgę, a  on oświadczał, i e złoży tę  przy­
sięgę. ,

I cóż dzieje się z tym  uzłowiekiem. k tórego  o- 
botwią^kieni było s tać  ponad  wedyetkiemi par- 
tyam i nai’odu? Oto s ta je  on n*  czela jednej p a r . 
(Ti F P S  i m hl« |szych  g r a )  o  zwifcónyeh poglą­
dach  i w chw ili najw ażniejszej d la  narodu  pol- 
sk.ego p rtec iw siaw ia  się Radzie stanu , w ystę­
puje z n iej, rozbija legiony, w ydaje rozkaz, cy 
nie 9łuchać R ady i by wojsko przysięgi m e sa la - 
dało.

Tem popchnął żołnierzy do haniebnego czynu, 
do cofnięcia słow a danego1*.

y ^ a w d T ó e  ten w łaśnie fakt, naszem  n ia n ia ?  
świadczy w łaśnie dodatnio  o N aczelniku P ań ­
stw*, żc przecież w pew nym  m om encie p rzynaj­
mniej zreflektow ał się i podjął giozę w spółdziała 
n ia  z N iemcami ale >rudno... panu  Dą-nski^nu, 
zaciętem u germ anofiłow i brać za złe tych słów.

W  każdym  razie ja k ie i  to znam ienne, że daia 
ten sam  Dąbaki zalicza siebie do najczulszych 
przyjaciół N aczelnika P aństw a a pan Naczelnik 
udaje, żc za.x’zutó\v zdrady zapom niał. Zlo^Lwi 
iwiejdizą, że cudow nym  cem entem  owej jedności 
i zgody jedt.. narodow a dem okraeyał...

Tabela wygranych loteryi państwowej.
W  drugim  dnit ciągniensa trzeciej klasy lo- 

teryi pian®twowej. główndcj.Lze wygrane p a d ł;; 
jak  następuje :

200.000 nr. 93532.
Po 50.000 nr. 6877 691-*4 
Po ‘25.000 nr. 13919 28291 98745 
Po 20.000 nr. 7147 86263 
Po 15.000 nr. 24906 48154.
*N> 10.000 nr. 36820 38820 52659 55076 72408 

86173
Po 8.000 nr. 7474 9631 20311 3'799 33751 37320 

41408 69533.
P o  5.000 n r. 121 3839 3950 4226 11329 14537

1785? 21321 2386f 25264 26300 28714 31162 33587
41979 43214 48248 55919 59701 59739 62848 70005
71734 71997 74061 74337 76288 77460 7986ł C5406
89797 91102 9126j  93920.

DZIAŁ EKONOM IC7NY.
WART066 RUBLA SOWIŃSKIEGO. Wartość n u  

bla w po^ÓNmaniu z r. 1914 obniżyła się: w r. 1918 —
62skrotnie, w ś. 1919 — 605skrotnie; w r. 1920  t 290*
krotnic, w r. 1921 — 40.000skrohuie, w styczniu 
1922 — 100.00mkrotr/io, w lutym 1922 - T50.000*
krotnic. Czyli żc w lutym 1922 r. rubel sowiccKi był 
wart tyle, ile przed wojna jedna tysiąc pięćsetna 
część kopiejki, 

j OTWARCilE IZBY HANDLOWEJ BUŁGARSKO*, 
; CZESKIEJ. Wczoraj nastąpiło w Sofii otwar*ie 

Izby handlowej i przemysłowej bulgarskojczesko* 
słowackiej. Na uroczystości otwarcia obecny był 
między innymi polsl.i charge d‘a/faires p. Grabów. 
sk,i.

Ruch giełdowy.
Warszawa 13 lipca. (PAT) Giełda. Milionówhr, 

trans. 1370, 1425, 4 i pół proc. kred. ziem. za 100 ru« 
bli sprzedaż 220, kupno 215, 4 proc. Tow. krid. zitąn. 
za 100 marek trans. 56 i trzy czwarte, 57, 56 i trzy 
czwarte, 5 proc. m. Warszawy sprzedaż 220, kupno 
215, Przezorność z r  1920 t^ane. S6.

Waluty: Dolary Stanów Zjedn. trans. 5200, 5500, 
5405, sprzedaż 5425, kupno 5305, dolary kanadyjskie 
trans. 5350, markj niain. trafjs. 13.60. 13.55. Czeki: 
Gdańsk trans. 13.35, 13.40, 13.32 i pół. sprzedaż 3 70 
kupno 13.10, Belgia 422. trans. 415, sprzedaż 417, ku« 
pno 413, Berlin trans. 13.20, 1340, 13.30 sorzedaz 
13.50, kupno 13.10, Londyr trans. 23900, ::4400, 2tó00l 
sprzedaż 24300, kupno 24100, Nowy York trans. 5300, 
5525 5430, sprzedaż 5450, kupno 5415. Nowy YoiŁ 
drobne sprzedaż 5430, kupno 53f>0 Paryż trans. 435, 
441, 438, sprzedaż 440. kupno 436, Pragę, tran®. 131, 
127 i pół. Szw&jcarya- sprzedaż 1050, kupr.w 1042, 
Wiedeń trans. 73 i pół, 23, sprzedaż 23 i pół. kupno 
23 i pół.

Akcye Tow, handl. 1 prsom.
Polskie Tow. handl. (I\ T. H.) 1—1Y ofiar. 625, żpd.

675, trans. 640—6-45.
Zieleniewski 1—IV ofiar. 4600. żąd 4S00 trans. 

4750—4700.
11. C.egielsKi. fabr. masz. Poznań I—VH1 ofiar. 1900 

żąd. 2000, fran-s. 1975—1900.
Polska Nafta I—Tli ofiar. 1S50. żąd. 1950. trans. 

1850- -1950.
Fabr. przetw. tłuszcz, w Trzebini T—II ofmr. 2900.

żąd. 3100, trans. 3000.
Fabr. i rafin. cukru w Chodorowio I—V ofiar. 3600. 

żąd. 3800, trans. 3650—3750. «
Zurych. 13 lipca. (PAT) Kursa końcowe. Berlin 

1.25. Uolandra 202.70. Nowy York .>22.25. Lond'm 
23.19. Paryż' 4310. Medyolan 23.60. Bruksela 4120. 
Kopenhaga 112-50. Sztokholm 135. Cbrystyanip 85.50. 
Madryt 81.30, Buere-s Atos 186.50. Praga 11 Buda; 
poszt. 0.40, Zagrzeb 1.55. Sofia 3.35. Warszawa 0.09 
i pół. Wiedeń 002. nuslr. korona stemplowana 0.02 
i trz\ ósme.

Absolwent Akademii Handlowej 
w Lipsku,

Polak. który spędził 22 lat nu. Syberyi. jako więzień 
polityczny, a po powrocie w r. 1918 zajęły był w Mil 
nisterstwie Spr. Wojsk., uwoiniony podczas reduk; 
cyi personalu. mimo najchlubniejszych świadectw, 
uprasza o jokieKolwiek zajęcie, choćoy pisarza, nn 
lolwarku. Łaskawe zgłoszenia pod „Buchalter" do 

Administracyi „Gońca".
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Wyjaśnienia i porady
w sprawach ogłoszeń zu­
pełnie bezpłatnie w Admi- 
nistracyi Kraków. Duna­
jewskiego 7. Telefon 2502

■ K B
ł  f  < y r  a . 1  i  j i UuiDKlraja a i m t aOGŁOSZENIA od godziny 9—1 w połu­

dnie i od godziny 4—7 
wieczoremaUBHi

( I N Y  O f lŁ O iZ S N : Za 1 wiersz milimetrowy : W zwykłych ogłoszeniach Mk 60. — Układ tabelaryczny Mk 80. — Nadesłane Mk 130. — Nekrologi Mk 80. — Komunikaty po kronice 
Mk 150 .— cjiosy publiczne i D ral ekonomiczny Mk 15C — Na I-sze, stronie Mi 300.— Przed tekstem na 2-ej lub 3-ej stronic Mk 160. — Drobne ogłoszenia po Mk 30 i a wyraz, ma­

trymonialne i korespondeneye prywatne po Mk 80 za wyraz (tłusty druk podwójnie). — Ogłoszenia zamiejscowe o 50^,, drożej.— Ogłoszenia w dnie świąteczne o 25% dro2ej.

DROBNE OGŁOSZENIA

Profasor gim nazjalny, kawa* 
ler, poszukuje pokoiu u- 

mebiowanego z ijtrzymaniem 
lub bez. Odpowiedzi przyjmu­
je z grzeczności tirma „Photo 
Rynek główny ii.

Emar. urzędnik z najlepszą 
kwalilikat yą poszuauje 

zajęcia biurowego, ogłoszenia 
pod „Urzędnik" do Adini- 
nistracyi .ilom a* 4271.
C ta rs o typ s r z dobrenii świa- 
W aeetw ami poszukuje zaię- 
cia. Łaskawe zgłoszenia pod 
„STereotyper" do Adm. „Goń­
ca1'. 4314

Patrzebna 4 — 5 pokoi z ku­
chnią, komtort. Czynsz i 

odstępne. Wiadomość w Ad- 
ministr. pod „Milion". 4311

DapatryaniM pozostająca w 
■* największei nędzy z 3-iem 
drobnych dzieci, poszuauie 
jakiejkolw iek pracy, ady n.e 
zginąć z głodu. ŻgiOozenia 
do Admin. „Gońca". 4214

Które przedsiębiorstwo 
przemysłowo lub handlowe
potrzebuje p r z e d s ta w ic ie la  
(reprezentanta) z siedzibą w 
Wiedniu »lub w  Polsce celem  
poparcia eksportu i handlu? 
Nader zdolny kupiec i orga­
nizator, człowiek inteligentny 
i reprezentacyjny, wiad ijący 
językiem polskim i niem ie­
ckim w  słowie i piśmie, po­
siadający stosunki w Wiedniu 
i w  kraju wśród firm oanko- 
wych, eksportowych i han­
dlowych poleca stale sw e u- 
sługi. Najlepsze refereneye. 
ig łe w zrnla  pod s z y b ę :  „Sw ia- 
towłae* poata-r M a n ta  H»i*pt- 
poatamt W.an I. 43u0

Bazdzlatna m ałżeństwa poszu 
kule mieszkania, składa­

jącego się z 2 poko . kuchni 
l  komfortem za wysokim  
czynszem. Zgłosz. pod „Wy- 
■oki czynsz" no Drukarni Lu­
dowej, jL Dunajewskiego 5 
d la  X .  Dackowa.

— i o a aa>»aa>s
B W O ld Z IE  K W A D R A TO W E  {

2” do 5" ulugie f  
BLACH Ę P 0 C YN K 0 W A N A  J  

Nr. 18—20 i 2? *
b LA llH Ę  C YN K O W A  t  

od Nr. III. dc Nr. XIV. J 
S IA TK I D R U C IA N I I  

dla o g ro a '"  41841 
C YN Ę A M i E l  K o  !  

! w  blokach
| M E TA L ŁO Ż Y S K O W Y  
|  (Lararmetai) „

M O TO R Y L L E K T R Y Ł Z N E  » 
KILOFY, ŁO P A TY . S IE k lć R Y  ; 

T A C Z K I BUKOW E O KU TE ;
| a n i  w i n l k l t  lana a rtyk u ły  t łc h n l -  * 
| arna  p a is s j i s  i k r i d u : j

• liirs tichB czul Sol. ds Dshlke *
[ Kraków, u). S U in in d z k itg o  35 £
t Tslcfon  I I 10 !> • I——t WHWitSMW—Mtf>

Poszuknję dzierżawy kom­
fortową, willi

w Zakopanem
O ferty: Warszawa, Jarozollm

tka 39 m. 30 4267

(ManograbstLd dc niemieckie- 
go. z poprawną znajomo­

ścią tego języka, ptuząca na 
maszynie, poszukiwana. — 
Oterty, z żądanem wynagro 
dteniem, nadsyłać: Huta
szklana, „Hortensya* Piotr 
ków. 4262

C R 0 T E R  i.  Bochsnsk wiurnje 
*  posadzki, oczyszcza grun­
townie mieszkania, . ' ta r  uv si­
na 1. 4110

K u n , O  te.eskop i nil.ro- 
skop w d o b r y m  

stanie. Oferty pod „Optyka* 
do Admin. „Gońca*. 4307

Dadaja ag do powszachnsj
• wiadoinośii. że aspirant kol. 
Stauisiaw -Aojciech Wędzicha 
zamieszkały wGdań-ku-Laog- 
fuhr i Stanisława Durówua, 
panna, zamieszkała w Stry­
szowie. chcą zawrzeć mał­
żeństwo. Gdańsk Langfuhr, 
dnia 27 czerwca 1922.

Urząd stanu II. Perschau.

2  n m z y n y
brym starno (Marka, Nowiń­
skiego) i 1 maszyna do kra­
jania i zarzynania tektury 
(Ritz- u. Schneidemnsch ne) 
są do spr/.edauia. Wiadomość 
Fabryka tutek, Biała, ul. Su­
kiennicza 4. 4319

■fupig kamienicę z wolnem  
“  mieszkaniem w Krakowie 
bez pośrednictwa. Zgłoszenia 
pod adresem: Wodniecki, ara­
ków Wielopole 1 6. I. p. 4278

U  toby wiedz ał co się stało 
■» z p. Antonim Muryanem 
Rudnickim rodem z Winnicy, 
który podczas odwrotu wojsk 
polsb w roku 1920 z Win­
nicy wyjechał, rae*.y łaska­
wie donieść Franciszkowi 
Kosianov.sk,, mu w Czortko- 
wie, Wygnanka Dolna, Mało­
polska. 425

2 akcepty zgubione uniewa­
żnia się. Jeden wystawio­

ny byt na nazwisko Ręklewi- 
cza Jana z Warszawy i Jar.i 
‘ kiego Zenona z Krakowa na 
kwotę 1 miliona mk,, drug. 
aii nazwisko Pietrzyckieg, 
Józefa i Janickiego Zenona 
na % miliona mk. 3749

Zaginiony. Jan Jagodziński, 
który pracował jako ka- 

flarz w Mykanowie, powiat 
‘ zęstochowski, w marcu br 
zaginął bez wieści. Ktoby miał 
o ..im jasie  wiadomości, ze­
chce łaskawie podać je ao 
Administracji .,Gońca Kra- 
kowskiego11. 4213

T g u b lo n a  kartę zwolnienia 
“  na nazwisko Markiewicz 
Józef w Zawierciu, klórą u- 
nieważnia su . 4318

Unieważniam  papiery wojsko­
we na nazwisko Murzyn 

Józef, ur. 1893, Stanislawice 
pow. Bochnia. 43,6

7 gubiono papiery wojskowe
i metryke Rudnikd Woj­

ciecha, Łobzów, unieważniam. 
4317

M d d f a a a a o d a M a a N a M a  t M B t t a a i a *

i
 Podaję niniejszem do wiadomości Szan. Odbiorców, ■ 

że objąłem w y łą czn ą  sp r z e d a ż  4215 I

s C ykoryi „GLEBA” !
I na Zachodnią Małopolskę. oraz Śląsk Dieszynski I 

i proszę o łaskawe skierowanie zleceń do firmy I

= J. BIELICKI:I
»

Z A S T Ę P S T W O  C Y K O R Y I  „G LE B A "  
K R A K Ó W ,  M A Ł Y  R Y N E K  L .  1 .

a mm wmmmami. mmmmmamt t s a *

Znane ze  swej dobroci

pierniki! heroatnikr Toruńskie
f. dav n. 4326

Richard Tnomas
Wyłęcznu (.rzadstuwicisiatwo na Zagłębia Dąbrowskie

Aleksander Sarzyński w Sosnowcu
ul. M o d ria jo w a k a  43 

Towar za w u c  na składzie posiaaam.

tprzeJia J. GAM (• - Ł M S I1 "-KI TOW **™L,

KKAKÔ -POO&ÓftZL Ul. M I N O M  L
Masowa proi l i jc  drutu w m  druuuoycłi

i. Druty:
Żelazne, twarde i żarzone, pocynkowane, miedziane. 
Drut sprężynowy iwaidy. galwanizowany. Drut dla 
telegrafów i tpieionów. Druty kolczaste, zwykłe 

i pocynkowane.

ii. Wyrooy (ruciane:
Druciane siatki plecione do wszelkich ogruczen. 
S.atkowe ochrony pasów transmisyjnych, maszyn, 
schodów, okien dachowych i t. p. Druciane rafy 
(siatkowe) do żwiru, węgla, kamienia, wycieraczki 
siatkowe i t. p. Druciane tkaniny. Druciane materace 
do łóżek z siatki sprężynowei w ramach żelaznych.

U l.  W y r o b y  ż e la z n e :
Kompletne ogrodzenie placów, parków, gazonów. 
Bramy i bramki żelazno-blaszane, siatkowe i t. p. 
Żelazne Wiązania dachowe, os na labryćzne, inspek­
towe i t. p Meble żelazne zwyczajne dla szpitali, 

koszar, baraków i t. p. 4179

Fachowe porady, kosztorysy i t. p. bszpłatn.o.

Ufaine d a  Letników
U l i i c u ł d m  - 0 każdej miejscowości 
* * y ® J  woloyoti ilościach TO)

Ł  OGORZAŁY, Uranów,

r  do* 
TOWAPY

K O L O N IA L N E  (Kawa herbata. Cacan, Ryż, Makaron,
Cukier : L p.) 42

W Ó D K I, W IN A , L l i. Ic r t Y  o ra z  A r t y k u ł y  B oap od. 
(Mydła do prania I toaletowa, Szczotki. Posty i t. p).

SzozopaAska 11 
T eiefcri 3 0 0 4

SZTANDARY
dla i>tow/arzysz^ń, Korporacyj 
Pułków i Młodzieży szkolnej

w y k o n u j e  f i r m a  9&03

F. Kopaczyński i Ska
Kraków, Bracka L. 2 Telefon 2 338

1

Motory na ropą

„PEflUIN"
na  jle p sz e , n a jo s z c z ę d n ie j ­
sz e  o d  4 H P . d o  60 HP.

p o te r a

D o m h .* n d lo to o >  
ta c h m c in y

„ P I L O T ”
Ceny oryginalne fabryczne. Lwów, ul. Batorego 4.

Roentgena aparat
zupełnie nowy, system  S e i f e r  t H am burg 
z w szelkitm  no^oezesnem  urządzeniem  
i w ym aganiem  korzystnie do sp rz e d m a .

Ł a s k a w e  o f e r t y  d o  : 4286

„Rowa“ Chom. Fabryka T>.zew (Pomorze).

S i- A C H Ę  M O S IĘ Ż N Ą
o różnych grubościach  

orat  nr>iedź rafinowaną w blokach
poleca ze składu

SpółKa techniczno-przem^słowa

rt. Godycki, CwirKo i Sks
KrskCw, Karm elicka 21, tel. 35 28.

4263 tfyłg czne  przeusiawiciolatwo
Hut)* n ia d il  To  w. Akc w Poznaniu.

Plan odjazj i !  pociągów i  Krakowa.
Ważny od 1 czerwca 1922.

Oaiazd do Lw ow a. Stanisławowa (Bueuresti), Lublina. 
Now. Sącza, Krynicy. Zakopanego, Niopołomii Wieliczki, 

Kocm yrzowa z g ł ó w n e g o  ( . w o n  a

N r.
poc.

C zas
o d ­

jazdu

Rodzaj
p ociągu d 0

O
dj

az
d 

x 
pe

ro
nu

2S3 1 48 Posp. Lwowc 1

603* 5 20 • Krynicy 1 N. Zagórza 
przez Tarnów 1

6103* 6'40 » Zakopanego i Krbki 11
511 0 01 Osob. Niepołomic n i
409 7-00 Posp. Lwown 1
21 7-50 OsoD. W 1

6 1 OI • 7-25 Posp. Zakopanego m
221* 8-10 Osob. Bochni 1
811 840 * W ielczki 1
1211 9 0ó w N. Sącza 1

18 .10 25 • Lwowa 1
611 11.00 W Krynicy prze: Tarnów 1
1213 1325 ■

Zakopanego i N. Sącza 
przez Suchą 1

813 1 4 - - W
Wieliczki i Oświęcim: 
prz >; Skawinę 1

6213 14 20 W Kocmyrzowa m
225 1435 m

Stanisławowa i Lwowa 
przw Stróże i Sambor 1

513 1445 w Niepołomic it f
721 1820 ■ Lublina orzec Rozwadów i
25 19 25 w Lwowa 1

229* 1935 W Tarnowa 1
815
27

20-30 w Wieliczki n i
2050 • Lwowa 1

613 22-40 •

ii-ynicy i „ .owi przez 
Tarnów do Stanisławo­
wi. przez Stróże Stryj

m

29 21 30 » Lwowa i

1215 23 45 •
Zakopanego pi zez Suchr 

do Stanisławowa przez 
Suchą, Stryj

n

Odjazd do W orazawy, OdaAske, Łodzi, Paznanin, Kaio-
w ic (Wiednia, Praby), Cisazyna. Ż>wua 

z g ł ó w n s g e  d w o r c a

4* 035 Posp. Warszawy 1

204 1-20 •
P: ot»owic (Wiednia, 
Prany 11

26 3-55 Osob Piotrowic u
423* 524 • Strzemieszyc IV

28 715 W Piotrowic i Katowic 11
30 1025 W Żywca przez Dziedzi :e i f
22 1414 Piotrowic 11

122 1710 . »
Cieszyna i Żywca orzez 

Dziedzice
11
1124 19-40 Osob. Żywca przez Dziedzice

410 22 05 Posp. Poznania przez Katowice 11
6 22-45 w Warszawy 11

Z  no wago dworca osobowego .Zachodniego*

2 8-— Posp. Warszawy nitmi
12 10 — Osob. »

112 13-20 W T.zebini •
914 17 50 » Warszawy p.zez Dęblin 

i do Katowic 9

14 1930 w Warszawy lew e
906 22-25 Dosp. Warszawy przez Dęblin >n*«r
16 22-25 Osob. Łodzi* lewej
126 23 15 » Dziedzic ,

W ydaw ca: Krzywy Antoni. R edak to r od-pow>"{Lziatny : Stanisław  Kuliński.

Uwa g i :  Pociągi 4, 603 i 610? kurscią tylko od 
1 czerwca do 30 września. — Dociąg 6101 kuisu- 
je od 1 października do 31 maja. — Pociągi 221 
i 229 ma.ą tylko 3 klasę. — Turnusy do Katowic 
idą tylko do Szczakowej. — Dc Poznania przez Śląsk 
idzie pociąg 914/13. Pociąg 423 tylko w dni po­
wszednie.

Drukarnia Ludowa w Krakowie.


